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Obecna n a s za  Granica nad O d rą .

ubiegły poniedziałek zakończyło się obejmowanie przyznanej nam części Górnego Śląska. W  Ry* 
:iku podnlsano uroczyście protokół dotyczący przejęcia przez Polskę obszarów górnośląskich i z cbwu 
tą ust A  ona została ‘nasza cr:;n: .-e. na i .Nasza rycina przedstawia rzekę Odrę w miejscu,

gdzie tworzy ona obecnie granicę między trzema republikami: polską, czeską i niemiecką.

Projekt angielski przyznaje Polsce
120.000 wojska.

we. A  wreszcie polaka Jest otoczona pr*,ez jmt.W ai«łTc«ra. CTel wł.ł W czora j rozpoczęły' się 
w Paryżu odfa łjy RCm syi tymczasowej L ig i Na- 
Bodów dla ograniczenia zbrojeń. (

Odijx> w iedź Polski na ro®pisany kiwestyomia- 
ryusz w sprawie zbrojeń zaznacza, ż-e budżet 
wojskowy Polski od roku 192c został zmnicj. , 
S*Ony więcej niż o 50 proc. Jaiko warunki gieo f

siwa nienależące do L igi, kt Vre p rztz  to samo 
nie p rzy ję ły  odpowiednich zobowiązań.

Drugie zginomeuizeinde. ogolne L ig i Narodów po 
lec iio  komHyi tym czasowej nnsrakicoc ani-e p la . 
nów rozbrojenia powszechnego. Pix>jek± dotyczy 
ty lko -w o jsk  lodow ych  metropolii i niie obejmuje

b M iii t a i l i
A  więc to prawda że istnieje w Polsce trzeci 

rząd, oparty o sprzyŁjężen.e żyw iołów  antypań­
stwowych, działających p^d wspólnymi ro żk a • 
aamri Brlwedferu i M oskw y1

A  więc to prawda, że organizuje on meta d& 
Ltnóna ..jaozcjki" w  anu i żc p rzy ich pomocy 
opraw ia szpiegostwo w ojskow e i posiada własna 
pocztę sapicpoiwwką. z<e sowrłcjiią!

A w ięc to prawda, że na usługach tej org..'li­
żący. zostają nietylko osoby Z finansyery war- 
iawtkiej. ale także w ielh  panów' % lewicy zaj­

mujących najwyższe stanowiska rządowel
O tem wszystkiem powiada nam —  odk"yty 

onegdaj spisek —  komunistyczny.
Któż to bow'?m jest ów Teorii;tz. k tó-y stał 

na czele w yw iadowczej ajencyi bolszcwidkioj?

ÓW  P A N  TOEPLITZ, TO K U ZYN  BAN K IS -śA  
M EDYOLAŃSKIEGO TEO PLITZA ,

ożjenóomcgo z  poiską artystką Jadwigą V ro® ow  
dcą, k tóry odgrywa pierwszorzędną milę w  mią-

i dizynar )óov-ej finamsyerze i jest podrpOT-r! wło-
| skiej masoneryi i ministra Gia.nce.ia.

Teopljtz, bankier medyotanski ra ls ży  do głó­
wnych intrygantów, m iędzynarodowych, którzy 
jak  Rathenau chcą P<>l<.kę spodlić, zgangreno. 
wać 1 zdusić, a wskrzesić potęgę Niemiec.

A  młody Toep litz  z Waaisziawy — tego to Toe- 
. phtza radziła lewica przy ;ągnąć do naozych 
przedsiębiorstw rządowych —  daje firmę o l­
brzym iej anonimowej jrganiiza/cyi, która ma na 
celu

PR ZYG O TO W A N IE  KOM UNISTYCZNEGO  
TERRORU

i obejm uje nie ty lk o  centralną Polskę, ale się­
ga dudek o His kresy zarówno wschodnie (banda 
Ozorta) i alk też i zachodnie (bojów ki ongn- 
sołjowców).

Na usługach tejże organ i żacy i ‘spotykamy ®- 
bok płatnych szpiegów, nazwicka nlupich, pcii- 
tykających pensyOnarelr a la panna Pa jęków na
i jeszcze głupszych studentów uprawiających po 
akademicku „czerwogr;*' idec.ogie. a vr^szuie 
z okazy i spisku czytam / nazw i-ka ministrów 
i iumiych 1 g o r  rządowych, interweniujących, w 
sprawia aresztowanych komunistów!

N ie jest to pierwszy występ ministrów w cha- 
r*ukiŁerze opiekunów komunizmu. Zn m.yin jast 
powezoennae wypadek, kiedy sarn p. minister 
sprawiedliwości, p. Sobolewski swym auiory. 
terem ochraniał ,,ide°wą“ komunistne p. Sen.- 
polowską i ułatwił jej pOro^Jnuewnnic się z u- 
więzionymi komunistami.

Również o  n iektórych członkach obecnegc ga ­
binetu krążą głucb 1 wieści, że są niedwuznacz­
nymi sympatykami naszych polskich bolsz^wi 
ków  i anąjpchistów.

graficznie polityczne ■: apecyolnp odpowiedz
polska wym,cni>a brak naturalnych obronnych 
Ifrar.ic d e lik ty  systamn kolejowego, brak Prze.
mysii wojennego, kotw igucicyę c en tó w  prze­
myski! gtu niczeero i kopalnianego położonych 
bez; •5-rcdnio nad granicą l.iioiniecką. Stadyum 
Organizacyjne w jakim znajrlnje się armie pol­
ska, która wym.iga :mvostycyi większych rnż w 
państwach rnfH>'.JSvch dawne instj .ucye wojsku-

ruolo&h. Angielski delegat parojponuje ustaleni, 
mnożnika następującego zas: 30 tye-)

Belg ia  2, czyli G00.000 wojska. Cz^cliO^lowa- 
cya 3 azyli 900.000 wojska, Dania 2 ożyli GOO.OOO 
wojska, W łochy 4 (12C.u00). Jugosławia 3 (900 t.) 

i wx>j®ka. W ie lk a  B rytan ia 3 (900.000) Rumunia 
■ 3 czyli 900.0!;() wojgj<r. polska 4 ©ryli 120.905 woj-
; »ka.
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A j ca lii t. tymi wypadkami zestawiłby

OSTATNI W IE C  OKONJOWCÓW POD OSŁONĄ  
BOJÓW EK KOM UNISTYCZNYCH

urrądziapy w .przjpcklzień rozprawy sądowej bol- 
szwwika posła Dąbala i ,  1

ZA P O W IE D Ź  STREJKU ROBOTNIKÓW  
ŁÓDZKICH -

m anifestu jącego solidarność ze zdrajeą stanu 
to  przekonamy się. że to nic* jest lokalną aferą 
komuiUiStyicziią, a le #

ZE  T U  ID Z IE  o  NA SZE : 3YĆ LU B  NTEBYÓI

. Stoimy w  obliczu wiroga- który zdołał zrwńą- 
A 6 w  jed-en spisek wszystkie żywioły rozkłado­
we i wciągnąć je w orbitę działań aimtypolsifcich, 
zmierzając do wyrzucenia i przekreślenia Polski 
z  leaaty Europy 

Z nadzwvrzaj: ym sprytem umiał on wgryźć 
we wszystkie warstwy naszego narocFu w 

krótkim przit ciągu czasu od dzieci i stucLencików 
począwszy aż ‘do najwyższych dygnitarzy pań­
stwa, od najciemniejsziego chłopa i zradykalizo- 
wanego robotnika aż do samego jądra organiza­
c ji wojskowej i jadem swym zatruwa życie poi-

skie, czekając chwili, w której otwarcie rozpor; 
ule masowy t m w .

A  władze i c zy r aki rządowe zamiast zwroc 
ostrze swej siły, ku temu ich i naszeimiu naj 
większemu w: cgow i, urządzają w takim połata­
niu pogromy publiczności polskiej, rp inizują- 
cej się do samoobrony pod hasłem: „Swój dc
swego", jak. to onepdaj w ydarzy ło  się na wiecu 
w“ W iln ie i
W SZC ZYN AJĄ  ORGIE BRATOBÓJCZEJ W A L K I

Kiedy.indziej znów spadlają konfiskaty jedna 
po d.rugiej na pisma polskie broniące konsty- 
uucyL ale zato bezkairnij poizwa,ta się drukować 
pisma różnych mniejszości narodowych, p lu ją­
cych niiemarwdiścią i Jadem na wszystko, co pol­
skie. Jak to wszystko wytłóinaiczyć?

ŻYJEM Y W  POLSCE -  A L E  DACH TEJ 
PO LSK I JEST JEJ OBCY I  W ROGI

Dalj iść w tym kierunku nic możemy ma.’ >\i 
f' /.giniemy.
j Społwzeństw o nasze musi sobie, z tego zdać 
j sprawę i to conajrychlej, gd yż już się wycia 
j ga ją  ku niemu krw i chciwe i ztarodniczo ręce. 

Idzie na nes burza, straszna tu rza.
A v takiej chwili nikomu spać nic wolno.

RaKMMW n a  J M O U M M B M M M i

Napad, na Maksym
o 15 t

■4

U Hardena.
Piąć razy uderzony kastetem w gtowę

(P A T ).  Maksymilian H ar den acetal
m o n )  w^eezorem w pobliżu swego m ieszkania 
w  kolonii „G runew ald" iwipadrfęty prze* dwóch 
Im M  i ugodzony kilł akr o  tnie kastetami w  gło ­
wą, Od&iósd on 5 ran. prxenigoton» go nieprzy- 
toanaago do dnrnn. Córka H ardena zaw iadom iła 
mwifayrłiTniflStt "połicyę, k tóra urządziła  pościg w 
mujmcholarh i aresztowała Jednego ze aptaw- 

r. Lócey on 18 lot Znaleziono u n iego w ki*-- 
kaOttet, któryin  uderzył w głorwę Haird-ema. 

Harden k tó ry  tyiuiczaonm odzyskał p rzy tom ­
ność, *o*poanał w areoctowamym napastnika. 
Ptódmyea w ieczorem  dokonano na Hardenie ooe- 
raoyi. Rany jakkolwiek są ckętkiego rodzaju, nie 
lą  niebezpieczna.

(N ^  ulega, wątpliwości, iż ram ach na Handemn 
jM t  Jednam % dBAszych ogn iw  seryi czynnych 
WWŁtąfljteń organ toacyi „C ‘\ za.pooząitikowanvch 
m orderstwem  E rzbergom  i Hathenaua. Harden 
jn t  przed w iotką wojną, a zw łaszcza podczas

I pełnych grvzącego sarkazm u i taafnej Ironii — 
lunuta-lną, zaślepioną politykę stronnictwa jun- 
krów, popychającą X fanie j  do nieuchronnej zgu •

1 by. Porachunki z nim  za łatw ili .,p a try ca " do- 
, piero teraz, ©hen wskutek niezręczności spni.u- 
! ców nic ,'skończyło się to ta.k tragiczni©, jak z 

ErtEtergorcm lub Rathenauem.)
Berlin. (P A T ). U rzędowo podają: Śl^d/two 

pod jęto przez policyę natychm iast po napadzie 
na Hardena wyk izało, żo w  napadzie brały u-' 

i dział dwie osoby. Jednego z nich aresztowano, 
j co do drugiego, połicya jest na jego tropie. Obaj 
1 pochodzą z tych samych koi. co mordercy Ra.
| thenauc 0»o'bnik aresztow any jest ciałonkiiem 
! Zw iązku narodow ego żołn ierzy, rozw iązanego 
1 n iedawno przez min. spraw weaysi. M iał on w. 

krawatce szip»lkę z krzyżom  haczykowatym , od­
znaką nacyonrUstóv-.

Berlin. (P A T ). B iuro W o lffa . Ramy M aksym i­
liana Hardena są bardzo cieżicie, jednakże nic

riiej, dał się w© znak i aiwolennikom diucha prois- | uagrażnją jego  życiu. Ogółem  otrzym ał on 7 u- 
fckgo, pdątoinjąc w  swej „Zu ku m t" w  słowach dierzeń w  głowę.

Ustawa o ochronie republiki niemieckiej
W iedeń . (P A T ).  „N eue Freie Presse" donosi z 

Berlina: Rada państwa p rzy ję ła  wczoraj póź­
nym w ieczorem  48 głosam i przeciw ko 18 głosom 
n iław ą o ochronie republiki. Uchwalono 5-cio- 
lotni okres ważności ustawy. Najbardziej zv.au 
caane było postanowienie, że członkowie dawnej 
dynasty i w  razie wy kroczenia przeciw ko  usta­
w ie  o ochronie republiki, mają l*yć z Niemiec 
wydaleni, względni© ma 'm  być w zbroniony przy­
jazd. do Niem iec. Postanow ienie to zwalczali

prz« Istaw,ściele Prus W schodnich i bawarski 
mbiuBrior spraw  wewn.,® k tó iy  postanowienie to 
naaw-ał ptowokacyą znacznej części lndnoici 
Bawaryi

Berlin. (A.W). W  Berlinie panuje niesłychane
rozdrażn ijiuo z powodu łkanych  pogłosek, jak ie 
loizchodzą sdę ws,zędzdo o restytncyi monarchii 
w Monachiom. Zam ieszanie jest te-m większe, że 
pogłosek tych ńle prost.ują dzienniki, które nie 
wychodzą z powodu stra jku 'zecerów .

Finansowa katastrofa Niemiec.
Paryż. (A W ).  Spraw ozdaw ca „Joum alu “ d o ­

w iadu je  się iz m iarodajnych  stroń, że rząd nie- 
mierki pzpsił komitet gwarancyjny o szybką 
intarwencyę u koaliantów w  sprawie przyjścia 
Niemcom *  pomocą f in a ło w ą . Rząd niemiecki 
nie jeet w stanie powstrzymać spadkn kursu  
marki niemieckiej.

Praga. (A W ).  Taznaczaiący się cęsfeu za- 
mratdiowatnia Rathenaua gw a łtow n y spadek

marki niemieckiej przybiera w  ostatnich dniaoh 
ketestrotalną formą. Zwłaesoza dzień dizatsiejszy 
przyniósł gw a łtow ny spadek kursu. Obecnie de­
w izy zamnaczyly się tenueincyą zwyużkową, jak 
n. p. ftint szterlingów  notowany jest 1900. Do­
la ry  kosztow ały dziś 435. M ówią, że do spadku 
m arki p rzyczyn ia ją  się pogłoski o nadchodzą­
cym strajku urzędników bankowych.

Wilhelm wierzy w przywrócenie monarchii.
W odeń . (P A T ). „W ien  ALlg. Zrtg“  w dionksie- 

rąu z Psuyża cytu je rełacyn niemieckiego barona 
Redowitza z jego pobytu a  b. cesarza Wilhelma, 
ogłoszone w „N . V. T im es" i Chicago Tribune", 
B. cesarz W ilh  dra oświiadozyl, że monarchia w 
Niemczech będzie niewątpliwie przywrócone 
choć pruwdiopodobniie nieprędko. W  każdym ra­
zie Wilhelm nie będzie tym, który wróci na trOn. 
Radów i tz odnióisł wrażenie jakoby Wilhelm był 
za kandydaturą Wittelsbachów na tron niemiec­
ki. o  bj ł. rm ceisanzu Karolu  Wiilholm wyrajził się 
życzliw ie. Natom iast ujawniał niezadowolenie z

Jego małionki Zyty. O prezydenci! Bfeffaryku
powiedirnał, że uwzza go za bardzo zdolnego. Po­
głoskę o zaręczynach Wilhelma Radovaaz de 
men tuje. Dalej V\ lhelni wyirap.ił się o pręży do li­
cie Kbercie, że uważa go za wcale zdolnego. 0 
zamordowanym ministrze Rathenau wyraził się 
Wilhelm z szacunkiem, zauważył jednak. ż>e 
Rathenau był dla Niemiec niebezpieczny, ądyż 
był żydem. Układ Wiesbadenski potępił W il­
helm,* zezmaciza.jąc. ż p  jest to układ nie miedz?" 
narodowy, lew. uki .fl między dwom;: grupami 
kapitalisty*1 zner.ni.

K A Ż D Y
4TO pragnie w iedzy, TEN prenumeruje „PRSE- 
otLĄD Ś W IA T O W Y ", największe w Polsce, du- 
trowane OŁa»upismc, poświęcone w iadom ość >:n 

w9ze.chstronn;rm . W ychodzi 15-go każdego mie­
siąca. Bezpłatne premie: „Ilustrowana Encyklo- 
p idya  Podręczna" i pięć j-owieściowych dodat­
ków. —  Prenumerata półroczna 2.500 mara!, 
prenumerata roczna 5000 marek. Egzem plarzy 
kaaow ych  nie w ysyła  się. Redakeya i Admind 

stracya „PR ZEG LĄD U  Ś W IA T Ó W  EGO" 3 W  iX- 
szawa, Sienna 23.

f  • ILUSTRACYA«

najtańsze ilustrowane czasopisma w Foisce
wraz z bezpłatnym dodatkiem „Sportow iec ZA- 
graniczny". —  Numer pojedynczy 50 marek. —  
Do nabycia wszędzie. — Prenumerata rocznn 
580 marek, — półroczna 250 marek. — RetLakcya 
i administracj a: W arszawa, ul. Sienna 23.

Co się tyczy względem  tego, co i owszem, to 
można zaprenumerować sobie „ŚMIECH", znane 

h uragaaiowo-humorystycane piśmid deczko1 —  
Wycliodzii, wyłam, albo w ybiega raz w mie>sią- 
czek. Prenum erata roczna 500 marek, półroczna. 
250 marek. Do nabycia zawsze i wszędzie, pod­
czas pogody i deszczu. Redakcya i adm.inistra^ 
cya: Warszawa, uL Sienna 23. 41ył6

Przygotowania do expose 
nowego premiera.

Po zajściach w Wilnie.

Warszawa. (Tek  w ł.) Dziś popołudniu Odlbylo 
-iu posiedzenie Ra^y ininisurów. na którenn »o - 
stał oeiatecznie uchwalony teket ezpoet rządo. 
wego Glosowania w sprawie votnm uinoiei nie 
należy oczekiwać w  najbliższych dniach. Uprze­
dnio złożą deklaranye poszczególne stronnictwa 
nad e*posc p numer a.

Gen. Lerond posłem Francyf 
w W arszawie. ,

W areraw a (teł. w ł.) „Rzer^pospolita," podaje, że 
generał Luronił, prz (wodniczą,cy kom isyi m ię- 
dizysojuszniozej na Gómy^m Sląeku, zostanie 
mianowany posłem tranc. w  Warenowie.

W arszaw a (Teł. w ł.) Dziś rozlepiono na mu- 
rach nuuaŁa następującą odezwę podpisaną 
przez delegata rządu polsk iego :

Do ludności miasta W  li ria. Smutne i godne 
najw iększe po ubolewania za jic ia , jak ie  wyide- 
rzy ły  się dn ia 2 bm. w yw ołu ją  fałsizywi» ko- 
tneiitarz^, budzą beapoasiawny niepokój i roz- 
goryoziiaie co jeot w .^zyskiwane pirzez czyrairki 
w rogie polskiej pańmtwowości. W zyw am  ludność 
miasta W iine do ziachowania spokojti j niedawa- 
nia posłuchu rozsieujiaym  fałszywym  ^-ia lom o 
ściom, ufając że społeczeństwo p rzy jdą©  w ła­
dzom z pomocą w utrzymaniu porządku. Oznaj­
miam równoazośnifa że w szelkie uaiłow aaua w y­
stępnych jednostek wyw ołan ia n iepokojów  będą 
-c.igane z całą, surowością praw a. Dochodzenie ^ 
w sprawie ra j ść 2 b. m. spoczywu w  ~ęibu w l L<Sz 
prokuratorskich i śledczych, k tó re^po  naieżiy- 
tem wyświetlen iu sprawy pociągną winnycł^ do 
odpowiedzialności. (— ( W . Roman.

Ruch pociągów tranzytowych 
p rze z G . Śląsk.

W arszawa. (T e l. w ł.). 24 czerwca b. r. podpi­
sany został w© W rocław iu  przez pełnom ocnika 
polskiego p. Moskwę, azereg układów  dotyczą­
cych łtonmińikacyi ko lejow ej i transpoctowej 
Dar*©z c nęść Górnego Śląska w zyzn an ą  Nlcmoorn. 
Przyzna ją  one Polsce na lin ii G. Ś ląsk-Kłucz- 
bork-Poziiań  dw*i© pary pociągów pasażerskich 
(osobowych i pospiesznych), sześć par pociągów  
tow arow ych  oraz cztery pary podobnych pocią­
gów, m ających  kursować w razie potrąebr. 
T ran zyt osobowy jest „u przyw ile jow any", a  ko­
rzystający z n iego ni© eą poddawani na grani­
cach rOwizyom celnym i nie są zobowiązani za­
opatryw ać się we w izy niemieckie. Muszą nwfo- 
miast posiadać dowody osobiste.
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Walki z  powstańcami na ulicach Dublina.
Dublin. (P A T ). U rzędow o donoszę, że wojska 

Wpublikańskie wyparły prawie zupełnie nily po- 
wstańfze z południowej części miasta, biorę-c 
tama w ielu  |jeńc*w oraz obfity m aterya» wojen- 
ńy. Lord m ajor Dublina, k tóry chciał pośredni­
czyć m iędzy De Vaterą a wojsik«.mi w olnego 
Państwa — został pojiuony W alki w Dnblinie

trwają dalej. Dotąd naliczono 40 trupów, 185 
rannych i 400 pojm anych powstańców . W ojsk a  
regularne wwięły do n iew oli w ie le  placówek po­
wstał ozych i pou jeły potężny atak przecwko  
głównej pozycyi powstańczej przy ulicy Sack.. 
wille.

Jak działa policya nowojorska.
W N. Jorku zmniejszyła

( + )  T y k  się słyszy u  nas w  ostatnich czasach 
Epitet u w  pod adresem  .an g ie lsk ie j" lub ,zan- 
Rleaowamej" policyi, iż  w artoby poznać owe w zo­
ry. na podstaw ie których izostafa zreongamiiizo- ‘ 
wana czy zdezorganizowana nasza rodzim a słu- 
2flxj. bezpieczeństwa.

Pon iew aż ore-anl iacya policyi w  A n g lii i w 
Stanach Zjedn. opiera się m niejw ięcej na tych- 
aamych podstawach, w ięc m iarodajną może tu
być
O P IN IA  P  E.NRIGHT, NACZELNIK A PO LICYI 

NOWOJORSKIEJ,
k tó ry  w  podróży po Europie, m iał sposobność ob 
•erw ow ać działalność aparatu policyjnego w 
ńSżnych państwach europejskich i w rażenia swe 
opisać n iedawno w jednam  i  pism nowojor- 
■kiich

Zaznacza on pruede wszystk i em, że organiza- 
eya  po licyi fram'niskiej, belgijsk iej i w łoskiej, za­
sługuje na najw yższe pochwały. Jednakie naj- 
Więl iz e  uznanie w  Je9® oczacb zdobyła sobie po- 
lic y -  w lodeńska. Chwali je j doskonale działa­
jące

BIURO EAF.TYLO SKOPI JNE, SZKOLE
POLICYJNA, j r -

■wracającą, szczególną, uwagę na wyspecyałizo- 
Wa.ni« adeptów  w  Tóiżnfch dkiałac]} zwalczania 
jurzestępst.. (są tam specyaliści od w yk ryw an ia  
.jka —uŁ-y‘ , „szczu-ów  hotelow ych ", fałszerzy 
pianięday, wym uszali iitd.).

Szef policyi now ojorsk iej — który, jak pod­
kreśla,
Z E  ZW YK ŁE G O  PO LICY  A N T A  PO SZED Ł DO 

TAK  W YSO K IEJ GODNOŚCI
podnosi szczególnie unKeJętność ODchodzenia się
X ludźm i, którą po licya  wiedeńska doprowadi ila 
do doskonałości. Dobrze pojm uję cy sv,e ob o ­
w iązk i policyant p ow in im  w  obejściu z publicz­
nością stosować jak najdale j idncę. bezstron­
ność, ż&mn4  krew , życzUwość ’td.

T n ą  w ym agan iom  —  zdaniem  p. E ńrighta  —  
najbardziej zadość ozyni w łaśnie ao licya  w iedeń­
ska W praw dzie np. ap°,rat. policyjny now ojorski I

sią ilość przestępców.
w ykazu je o w ie le  w iększe rozm iary, zastosowa­
ne do potrzeb najw iększego m iasta w  świeci e 
(12 dyw. policyantórz, z tego 1500 oficerów ), lecz 
co do jakości służby m ógłby ste n iejednego nau­
czyć w W iedniu.

N ow ojorska poLcya posiada także
OSOBNY O D DZIAŁ ŻEŃSK I:

2 „po licyan tek " za jm u je  się głównie opieką nad 
kobietam i lekk iego prowadzenia się, oraz nad 
dzdećmi-włóczęgami. Działalność ta wydala na­
der dodatnie rezultaty i będzie w  najb liższym  
czasie rozszerzona.

Doskonalej organia»icyi. policyi w  N ow ym  Jor­
ku należy zawdzięczać, że w m etropolii Stanów, 
której ludność od wybuchu w ojny w zrosła  o 
600.000 ludzi,
LIC ZB A  PRZESTĘPCÓ W  ZM NIEJSZYŁA  SIE  

O 20 PROC.
Stało się to dzięki temu. że poddano ścfctfej ob- 
seTwacyi sale taneczne, kina. Jaskinie gry, spe­
lunki porjovye i tym podobne przybytki. Oczysz­
czono N. Jork gruntownie z osławionych dom ów  
rozpusty. Prostytucyi stłumić oczyw iście nie 
zdołano lecz skierowano ją  w szranki dostępne 
dila Kontroli w ładzy. Osławioną „ch ińską dzted- 
n icę", dawniej przybytek zbrodni, oczyszczono 
również ze szczętem.

Do tych w j wodów  szefa policyi nowojorskiej 
dodaćby m ożna tylko tyle, że, sądząc przyna j­
mniej z pism am erykańskich bezpieczeństwu pu­
bliczno w N. Jorku nie przedstawia się tak ró­
żo w-o, jak  on to opisuje. W  każdym  raau biorąc 
pod uwagę liczbę p r tiestęps1w w stosunku do 
ogólnej liczby ludności —  rzec możru., iż Nowy  
Jork jest miastem o wlelr bezj rczniejszen niż 
np, Kraków. Niem a u nris dotychczas bandytów  
autom obilowych, ani zam achów dynam itowych, 
znto kradzieże kieszonkowe, pchnięcia ..m ajeh. 
rem“ w bok i włamania zawstydziłyby co do ilo­
ści nawet speoyalictów nowojorskich, których 
wisto ąsaJąoe nerw am i czyny podziw ia ja  nasi 
„do lin iarze" na ekranach kin.

Ruch giełdowy.
Siataa krakowska z 4 hpca

>Vaiuia uiaLno,va
iJiJ «<i UU.UlI iZtk n i U M i  *
AliJlid orzeut | MJ 1:110 'oi:rn'AU j

4900 - 5500’— 49 .U-— 5500-— 0 '~
48o0 — 4900- -p c800.— 49O0-— —

395'— 410 — 4o0'— 415 —
Z80-— 390 '- •38 o '— 39'r— — •—
935 — 975 - 923' - 975-
21.500 22.000 r 2i.o00 22.030 — *—

! 10-75 lł'50 1 10 75 11-40 11-25

1 “ 24 — -26:: —  Z2 — ■24 22*85
96 — 98 — 97‘— 99 - OS'50

4-50 400 4.50 490 — *—
97U-— 1000- - ! 970-- 1000"— — •—

- v— 27-— : 27 — 29" — —•—
225-- 235 - 1 z ‘25-— Z35-—_• ' — "— — ’—

Rpt ec urzędu walki z lichwę.
W le rm w i. (T e ł. w h ) K om lsye  prawnicza 

p rzy ję ła  dzisiaj w  trzeci em czytaniu projekt no­
w eli do ustawy o urzędzie w alki z lichwą. W

myśl noweli Urząd ten ma być zniesiony. N a
posiedzeniu nie byk obecni przedstawiciele PPS . 
i N PR . Następne posiedzenie jutro o godami© 
10 rano. Pośw ięcone one będzie projektow i-usta­
w y o ochronie lokatorów.

Waluty I dawizy 
Dolary ót-Zjcci

, . .tuind
Franki lrauc.. 

, belgi js
,  szwajC. 

Fanty szteriin. 
Ustki niemiec. 
Korony austr. 

„ ezeaKo-a 
,  węgiers.
» duńskie 

Lei rumuńskie 
l iry  wiosUe

i-keye Tnw. handl. i przem.
Polskie 'Iow. haudl. ii'. 1. li. i — i t  oiiar. 630, żąd.

700, rrans 640.
„Pharma" (Mag B. Jawornicki) I—II ouar. 3900.

żąd 4100, UałiS- 4000-- i i  00.
Zieleniewski I— IV oiiar. 4900, żąd 3100, trans. 

4950— 5000.
Waisz. Ska akc. Budowy Parów . I — III ofiar. 1150, 

żąd. 1250, trans. 1200— 1225.
..Trzebinia" fabr. maszyn i narz. roln. ofiar. 1700, 

żąd. 1800. tpans. 1750.#
,,K>akue“ Zjedn. fabr. przetw. wys. I— V ofiar. 2000, 

żąa. 2200, trans. 2050.
Wargzawa. 4 lipca. (PA T ) Giełda warszawska: Mi* 

lionówka frans. 1480— 1407 i pól, 4 i pół proc. Tow. 
kred. ziem pa 100- rubli 223— 218, 4 i pół proc. Tow. 

i kred. zdam. za 100 marek trans. 5775.
I Waluty: Dolary St. Zjedn. trans. 4965. 4890, 4910, 

kupno 4870. franki fr trans. 416, marki mie-m. traios, 
i 11, 11.80. Czeki: Gdańsk trans. 1072 i pól, 1060, 1080,
* kupno 1040, Belgia trans. 395, Berlin trana 10.85,
1 10.60, sprzedaż 10.80, kupno 10.40. Londyn tram. 

22000, 22100, 21850. sprzedaż 21950. kupno 21750. No* 
wy Jork trans. 4965. 4900, 49?0, kupno 4880, Nowy 
Jork drobne spizedaz 4900, kupno 4SoO, 13aryż brana 
415, 120 417, sprzedaż 419. kupno 415, Pragr, tranc. 
97, 96, Szwajcarya trans. 940, 935, sprzedaż 939, ku 
pno 931, Wiedeń trans. 24 i pół, kupno 24. Włochy 
trans. 236.

Zurych 4 lioca. (PA T ) Zamknięcie giełdy: Ber* 
lin 126 i pó\ Holandyc. 203, Londyn’ 2-33.28, P a ry l 
43.60, Meayolan 24,37, Brul :sela 41.30, Koi ” h «g»  
113, Sztokholm 136 i trzy czwrrte, Chr^styfunda 87 
i trzy czwarte, Madryt 82.10, Buenos Aires 188, Pna- - 
gą 10.10. Budapeszt .0.4? i pói Zagrab  1.62. Sofia 
3.-45, Warszawę 0.11 i trzy czwarte, Wiedeń GJB 1 
pół, stemplowana 0.02 i trzy czwarte.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY W  młAWĄ. 

WIE. W  czwartek 6 b. m. o godz. 5 no południu
przyjadą do Krakowa dziennikarze szwajcarscy w 
liczbie 15 osób. W  Krakowie zabawią dc piątku 
wieczór, poczem pojadą jeszcze do Zagłębia Dą* 
browskiego i  na Górny Śląsk.

PROCES PUZAPPU zakończony został wczoraj. 
Wyrok ogłoszony zostanie we środę o godz. 12 
w południe.

Wpisy Ha Rzędowo Upoważniona z p ra w a m w ji^  
wama świaoaotw rocznyoh po ? klasie wydziałowej

l i k i  kun handlowy Proi. H p
i ozten miariąozny od 5 września b. r. przyksaoia 
oodziennis błurp Hurtownia Oołąbir 5, od il-1 13-i .

128Q u y  d e  C h a n t e p l e u r e .

S!ub w aeroplanie
Przełożyła  z irancuskiego 

I t i y t  z Dz-adnJtzycklch Komorowska,
— OOO —

Tego  słówka Janika jednakow oż nie zdecydo- 
'Wiała się azapmąć...

Kochaną? C.zj A m y  jest istotnie nią?... Pom i­
m o różnych w tym  kierunku poszlak ndic jednak 
konkretnego nie dov odizi tego niezbicie... —  W il- 

k hełm nie przyznaje s;ę do tęgo, że kocha..;
I  Janika kończyła swe rorm yślan ie:
—  A m y pocieszy się zresztą... zapomni W ilh e l­

ma. tak jak  zapom niała tamtego...
I  starała 9ię pntekonywać sam a siebie, żc le­

p ie j iesf. dla karyery -  - przyszłości i rozgłosu 
Wynalazków,. Korjeau, aby pozostał w o ln jm  i 
samotnym...

W  ciągu d ługiej połowy tygodnia, kiedy Am y 
■denerwowała się z dniem każdym  bardziej, cze­
ka jącą  ją  „rozpraw ę w celu pogodzen ia sic", któ­
ra  ounaczona bjda na przyszły poniedziałek, 
Janka znów nie przestawała myśleć o wieści ja ­
ka  m iała otrzym ać od W ilhelm a zaw ierającą da­
tę, w  której monoplan Patain uleci ku Korsyce 
*  (pilotem i pasażerem.

t
Janka A lb in  należała do kobiet, um iejących 

w sobie ł łumdć najokropn iejszy niepokój, na to, 
bj pozostać v.iem ą danemu słowu.

W ięc czuwała trosk liw ie nad tom, by  przy­
chodzące do niej listy ni© były je j oddawane w 
obecności Amy, N a  to. aby niedopuścłć do tego, 
żeby A m y dom yśleć ■ snę m ogła  czegokolw iek  z 
tego  co m iało być przed nią ukryte, albo żeby 
sdę dom yśliia, nawet tego tylko, że się coś przed 
nią ukrywa, chociażby i m ogła dociec tegoż 
orz\czyny, im ała  się Jm na dyplom atycznych  
w ykrętów , stawała się w  tym  kierunku niexj lfloo 
zręczną, lecz praw ie że przebiegłą.,. A  równodze- 
śnd© lęka ła  się ona bardizo zuchwałej śmiałości 
W ilhe lm a  i nadm iernego doń zaufania pana P a ­
tain. Tern w zlo t na octlegołsc dwustu pięććLzte- 
sięciu k ilom etrów  i to ponad Śródziemne morze, 
be<z m ożliw ego ranuntou, w ydaw ał się ł®j bardzo 
n iebezp iecznym !... szalonym  wprost!... A le  zata­
jenie nrzed A m y potęgu jącego tóę w  sercu je j 
n iepokoju nie przychodziło je j trudno. P rzec iw ­
nie, odczuwała cierpką radość, do której się sa­
m a przed sobą nie ośm ielała przyznawać, w  u- 
krywaniu  jakby jak iegoś niesłusznie zdobnego  
dobra udręki po:terającej je j duszę.

Dwa dni przed oznaczonym dniem na „spo­
tkanie się w zam iarze pogodzenia się", dostała 
Am y słówko od W ilhelm a, a dow iedziała się zeń, 
e i on także o tra ym fł v  ezwanie, lecz że n ie 

m iot zamiaru stawić się w  Pałacu  śpraw cd liw o-

śd. „B o  cóż byśm y sobie właściwi© m ie li do  po­
w iedzen ia m alu tka A m y?“  —  kończył. —  N ie  
widizę potrzeby naraża i się na coś, cohy m usiało 
być przykre dla ttae obojga... W  poniedziałek 

i nie będzie rumie zresztą  prawdopodobnie w  Pa- 
‘ ryżu... ZoŁaczy irT  się po m oim  pow rocie"

A m y odczytała Jance list ten głośno.
Janka za drżała. N ie bęćizae go w  poniedziałek 

w  Paryżu? Dokądże się w yb iera? Czyżby ten list 
do A m y m iał stanowić obiecane uwiadom ienie? 
Ozy moae nadejdzie drugi ńo n iej aamęj . j  m p. 
że m n iej będzie ogólnikowy?...

A m y  Westchnęła głęboko.
—  Czuję się bardzo osamotniana... gd y  nfe 

wiem, gdzie on przebyw a i dziw ny m nie w ów ­
czas ogarn ia  niepokój...

W czesnym  w ieczorem  w stała z zacisznego ką- 
vd k a  salonu, w  któryn przecinała św ieżo kupio­
ną powieść i *4>liżyła się do  Janki by ją  uści­
skać.

—  Czy ji/ż idziesz do swego pokoju, m ułuika 
Am y?

—  Tak. jeśli się o to  nic będziesz gniewać... je ­
stem bardzo oinię^zona . a z r e s z ! p r z y z n a j ę  
się do tego otwarcie, żc uważam obecnie sen za 
najm ilsze z zajęć... bo wówczas nie myślę... i nie 
v\icm nav’ et, że żyję*.

W yg ląd a ła  istotnie smutna i znużona.
— B iedactwo! pom yślała Janka.

(O ą g  dalszy nastąpi).
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Co mówią fachowcy wojskowi 
o przyszłej wojnie?

267 gatunków gazów. — Niemcy zbroją się dniem i nocą. — Instytut 
badania gazów. — Generał Kleeberg o obronie granic. — Trzeba ofiarności

0 publicznej.
j moc ze s tion y  Niem iec, przy organizowaniu puł­

ków  gazowych  i fabryk samolotów.

nie wiedziano dokładnie, gdyż wypłacał je zaw 
sze ktoś inny. W it dziano ty lko  tyle że crgam - 
zacye* .,C“ popierają w ielcy przemysłowcy nie- 
micccy.

Na ślad organizacyi „C “  wpadły władze do 
pioro po dokonanem morderstw ie ErzLcrg.ra. 

i Organizacya posiadała stemple różnych pańsJw 
i labrykowala różne paszporty, które um ożliw ia­
ły członkom swobodny wyjazd do sąs.t-d■ cli 
państw.

(P )  Pod  znakiem  w ojny w przyszłości odbył 
się wczoraj odczyt pułk. A do lfa  M ałyszki w sali 
Kasyna oficerskiego. Baz zbytniej frazeo logii 
przedstaw ił prelegent licznie zebranej publicz­
ności, grozę w o jn y  św iatowej i postaw ił horos­
kopy na przyszłość.

N iezbyt są one piękne i nie bardzo zachęca­
jąco  w yglądają .

W O JN A  PRZYSZŁOŚCI, TO W O JNA GAZÓ W  
TRUJĄCYCH I SAMOLOTÓW.

W  przeciągu  paru godzin  po w ypow iedzen iu  
w o jn y  i ogłoszeniu  m obilizacyi tysiące aerop la­
nów  wyrusza nad terytoryum  n ieprzyjacielsk ie 
i oaeypuje gradem, bomb gazowych  całe miasta. 
W ysta rczy  nadmienić, że ju ż w  początkach w a l­
k i gazam i trującemu, N iem cy na froncie fran ­
cuskim  na jednym  z odcinków, w  pierwszym  
ataku po tra fili wytauć 13" tysięcy Francuzów7.

A  cóż za spustoszenie będą w yrządzać gazy 
brojące, po ich udoskonaleniu? Do dziś już roz­
różn iam y 267 gatunków  gazów, a przeciw  n ie­
k tórym  n aw et maski nie są żadną ochroną. Na 
poparcie tw ierdzenia, że wojna przyszłości to 
w o jn a  gazów, w ystarczy przytoczyć następują­
ce fakta.

L  W ałka  gazowa jest 16 tysięcy tfWtazą, od 
jakiejkolwiek innej.

Ł  Fabrykacya gazów  jest stosunkowo najła- 
tw łęjazą i najszybszą.

JEDEN ROBOTNIK  PRZY  8-GODZINNYM  
DNIU  PRACY, N A P E Ł N I D Z IE N N IE  108 N A .

BOJÓW OAZOW YCH.

Za granicą w szystkie państwa pracują z całą 
in tenzyw nośdą nad udoskonaleniem  swej w ie­
dzy ehem iczno-teclułioznej.

A  w ięc: A m eryka  utworzyła miaiisteryum ga­
zowe. Ang lia  m bustery urn lotnicze, we W łoszech 
założono stowarzyszen ie propagandy lotniczej, 
we Francyi departam ent lotn iczo-gazowy.

A  u nas? Jak zawsze nic. A  jeśli czyniono 
jak ie zabiegi, to tak chaotycznie, że skutków 
praw ie niema.

Z całą energią pow inniśm y pracować,, nad 
stworzeniem  Instytuty; badania gazów  tru ją ­
cych.

Niech datki na urządzanie szkoły gazowa) po­
płyną wartkim nurtom., aby zagranica wreszcie 
zobaczyła, że cały naród pracuje dla zabezpie­
czenia sw oje j w ie lk ie j przyszłości.

• •  •  i v ’

W  Po®n.aniu zaś wygłosił bardzo zaimuirjoy 
odczyt gen. K leeberg p. t. „Obronność Państwa 
Polskiego*1, w którym  określił granicę Polski ja ­
ko bardzo n iekorzystną na wypadek jak ie jk o l­
w iek wojny.

ZW ŁA S Z C ZA  GRANICA  Z N IEM CAM I JEST 
ZŁA . (KORYTARZ GDAŃSKI I  ŚLĄSK GÓRNY'
Dlatego te trudności m usim y w ynagrodzić in- 
nemi walorach wzm acniając naszą silę zbrojną.

*  •  •

W  tym że sam ym  czasie n iem niej za jm u jący 
Groza przyszłej w o jn y w  tej postaci zmusza odczyt m iał mnjoi Glżewftkj w  W arszaw ie o

państwo i społeczeństwo polskie, do zwrócenia 
bnem ej u w ag i na kw estyę fa b ryk a c ji sam olo­
tów i gadów, Jednak n ie po to, aby bezm yśln ie 
pobrzękiwać snabeilką, lecz w  zrozum ieniu d yk ­
towanym pajnez Instynkt sam ozachowawczy, je  
jw *  to jedyna forma samoobrony.

Pam ięta jm y, że każda dyiwizya niem iecka ma 
posiadać 24 aeroplany, a dow ództw o arm ii 750.

PAM IĘTAJM Y, ż e  f a b r y k i  G A ZÓ W  TRUJA- 
OTCE SA  w  NIEM CZECH  CZYNN E  D N IEM  I

NOGA.
A  traktat w  R apallo  zapewnia bolszew ikom  po-

przem yśle wojennym. Przem ysł ten jest jeszcze 
naogół bardzo slaby. RoewóJ jego  um ożliw ia sa­
m a arm ia, da jąc dotychczas zam ówien ia 600 
firm om . A by nie sprowadzać m ateryału w ojen ­
nego z  zagranicy,

W SK A Z A N E M B Y  B YŁO  Z A K ŁA D A N IE  F A ­
BRYK, M A T E R IA Ł Ó W  W YB U C H O W YC H , S A ­
MOCHODÓW I OBRABIAREK, K A R A B IN Ó W  I  

DZIAŁ.

Zapewnie poteoy przemysłowcy roam ńejąc in­
teres państwa, poczynią odpowiednie kroki w 
tym kierunku.

Jak n p i m i i  kil p k  I f t m l p j  „ [" » l i i i i i .
,Consul“ Ehrhardt. — Trzy oddziały. — Stałe pensye. — Pod grozą

tajemnicy.
OKguniitgeicya .,C“ została zawiązana w Mona­

chium paw oz kuliku dawniejsrzych członków bry 
gnidy marynarki Erhard ta. Kapitan Brharat
kierownik, brygady tej, przejął kierownictwo or- 
ganizacyi •l.C" i załatwiał wszystkie spi-awy 
chociaż wydano za nim listy gończe co groziło 
mu 'njgtwiczirńe ndjebfi;qpieoae*isitwenj aresztowania 
go. Nie zważając na niebaaptocizeństwo to wy- 
jeidtżał Erhardt dosyć często do Monachium, 
gdzie utworzono główną siedzibę te) organiza­
cji. Zastępcą Jego był kapitan-poiucziiik Hof­
fman, obecnie aresztowany w Monachium.

Organteacya „C “ , nazwana tak w edług pow­
szechnie znanego przydom ku „Górne! “  nada­
nego Erhiairdtowi, dzieliła się na trzy Oddziały. 
P ierw szy oddział opracowywał ąprawy politycz­
no, a kiarowmikiem jego  był w yże j wym ieniony 
Hoffmann. Drugi odidiział kierowany Łgd prtziez 
aresztowanego również i następnie uwolnionego 
kapitanę porucznika KiTingera. Był itlo oddział 
wojskow y, k tóry werbował w całych Niemczech 
członków organizacji. Trzeci oddział załatwiał 
sprawy prasowe i zbierał wiadomości bolsizewiic 
kie. * /

W ed łu g statutów organizacyi było glów - 
nem zadaniem członków szerzenie ducha naro. 
dowego oraz zwalczanie żydowstwa. Członkiem 
urguriTMcyi „ C  mógł być każdy Niemiieic o w y  
sokiam poczu.ciu naroduwem. Niem ców poety » 
(iz^nia oficego do organizacyi nie przyjmowano. 
W ielką  rolę odegrali członkowie organizacyi 
,.C ‘ podczas powstania u a Górnym Śląsku i po­
wstania w środkowych Niemczech. Członków 
o rgan  żacy i zobow iązywać., do ścisłego m ilcze­
nia i zachowywania tajemnicy.

Dla zachowania pozoru i celem swobodnej 
dfciałalności potworzyła organ jzacya „C“ kilka 
firm mamdłowycb oraz firm dla zakupu i ek ­
sportu draawia. Stałymi wspóŁpracownikom owym 
w ypłacała organizacya dość wysok/ie sumy i sta.7 
łe pensye, skąd pieniądze jednak pochodziły.

Tajny zjazd polskiej młodzieży 
komunistycznej.

W  głośnym, obecnie w ykrytym  w W arszawie 
olbrzym im spisku komunistycznym wykryuo ró ­
wnież istnienie tajnego tygodnika komunistycz­
nego pt. •„Towarzysz", z  którego dowiadujemy 
się, że w połowie marca br. odbył snę 1-szy ogól- 
no.krajowy zjazd związku „Ml&dzinży Komuni­
stycznej". W  części merytoryioiu, ej omówiono 
sprawę pracy oświatowej i walki ekonomicznej 
oraz uchwalono statut Związku.

W  deklaracyi zw iązek postawił sobie za zasa­
dę „rewolucyjne wychowanie szerokich mas mlo 
dofcianego proletaryatu". Związek ma być „kuż 
n)ą, w której się wykuwa nowy światopogląd, 
wypow iadający w alkę temu wszystkiemu, oo 
stw orzyła  burżuazya". Związek uważa za niezbę- 
dne czynny udział m łodzieży w walkach ekono­
micznych w obronie swoich interesów i ogółu  
robotnicze go. W szelk ie próby odsunięcia miodzie 
ży robotniczej od udziału w walkach z kapita­
łem należy jaknajemergiiczn. potępiać i zwalczać. 
Uchwalono żądanie 6.godzinnego dnia roboczego 
dla młodzieży.

Zjazd przesłał pozdrowienie dla komun islyca»- 
nej międzynarodówki młodzieży oraz djo młodzie 
ży Niemiec, Gzietcho&łowacyi. L itwy, a przediBwszj 
stkiem Rosyi i Ukrainy.

Odkrycie,,Groty poszukiwaczy 
skarbów14 w Tatrach.

Nową grotę w  Dolinne Kościeliskiej w mśegacu 
zwanem Krakowem, odkryli niedawno pp, Stefan 
i Tadeusz Zwolińscy. W  grocie znaleźli mnóatwc 
kości jaskiniowego niedźwiedzia, oraz wyryte na 
skałach, nieraiz ledwo csytelne napisy, strzały, 
krzyże i inne znaki, pochodzące niewątpliwie <*d 
posznJtiwaazy sikarbów w Tatrach lutb od zbój­
ników, którzy zwykle w niedostępnych miej­
scach ukrywali zrabowane pieniądze. Od tych 
znaków odkrywcy nazwali pieczarę Grotą jx>- 
szukiwacizy skarbów".

O K A Z J A !
K-tokolwiekby chciał sprowadzić meble ze Lw o ­

wa, względnie w ysłać stąd w óz m eblow y do 
Lw ow a, zechce zgłosić się do redakcyi „Gońca 
K rak ." m iędzy godz. 5— 7 po poł. Poszuku je się 
spólniika do wozu m eblowego w  najblttżBzym 
czasie. .

T

Sprawa wydzierżawienia puszczy białowieskiej
KONSORCYUM  ANGIELSK O -PO LSK IE  D A  O D PO W IE D Ź  8 B. M. —  W ARTOŚĆ PUSZCZY

W Y N O SI 120 M IL IAR D Ó W  M AREK POLSKICH.

O w ydzietrża wżenie puszczy białowieskiej tra­
ktu je, jak  wiadomo, konsoreyum angieUko-poł 
•kie, z którem  odbyty się ju ż k ilkakrotne konfe- 
i-encye. Wynikiem tyeh k o  iferenoyi było  umó­
wienie przedwstępne i nieobo wiązujące warun­
ków  dzierżawy, które jednak okazały się niedo­
stateczne, skutkiem czego ministerstwo rolnictwa 
porobiło znaczne zmia/by, m ające na celu konay- 
stndiejsfae dla nas ukształtowanie umowy. I tak 
zamiast 20 lat trwaiuiia. umowy, ustalono krótszy 
czasokres tej dzierżawy na lat 10, dulerj podnie­
siono cenę dzierżawy w  znacznym stopniu, do­
chodzącym do 60 procomt różnicy w  stosunku do 

- ! pierwotnej umowy, a  w końcu odrzucono posta­
w iony przez konsoreyum warunek zwrotu opłat 
w ywozowych, do którego konsorcyunn przy wią/- 
zyw ało wielką, wagę. chcąc snę zabezpieczyć 
przed ewcutalrie w przyszłości w zw iązku z w a ­
haniom waluty d la  niego wyniknąć mogącemu 
niieikorzystnertii przesunięciami w tych opłatach.

W arunki te przesłano konsorcjum  i postawiono 
mu termin odpowiedzi do dnia 8 lipca t, r. W a ­
runki te są zasadnicze i bodaj że odstępowanie 
od nich jest tak, jakby wykluczone.

W  portraktacyach z obcokrajowetn koosor- 
cyum gra ją  główną rolę względy ekonomiczne, 
poza/tam chodzi jednak o przeciągnięcie do Pol. 
ski kapitału angielskiego, który dotąd w prawd 
siębioastiwach polskich jest bardzo słabo, albo 
wcale nie angażowany. Możliwem jest, iż kon­
trakt w ydzierżaw ien ia puszc&y białowieskiej roz­
b ije się na 2 lub 3 oddz. objekty, tak, aby L ka­
pitał k ra jow y mógł ewentualnie zaangażować się 
w dzierżawie.

Pow ierzchnia puszczy obejm uje około 12S.OOO 
hektarów  o zapasie 32 milionów metrów szościen 
nyrh  drzewa, stąd po wyliczeniu cvaitoij5 jej 
przedstawia się na około 120 m iliardów  marek, 
ii'io w łączając_w  in tartaków7, kolejek  itd-



Numer. 181, .GONIEC? K R A K O W S K I" Sir. 8

littn drapie Z
W iedeński korespondent dwóch poważnych 

dzienników amerykańskich „Chicago Daily 
Newa" i „W ilkes-Barne Rekord", ip. Decker, po 
powrocie ze Lwowa, podał w korespondencji 
sw oje j do obu powyższych pisań następujący 
szczegół;

„Rzym popoiem duchowieństwo grecko katoli­
ckie aa Lkraiinie, pragnąc rozszerzyć droiiałalność 
tego koocioła i w tym celu  W atykan ntrzymnje 
dwa pisma ukraińskie we Lwowie, dając im sta. 
U  zasiłki pieniążn**.

Ponieważ w korespondencyi swej poruszył p. 
Decker sprawę Galicyi W schodniej, ujmując ją 
ze stanowiska Ukraińców, nie ulega wątpliwości, 
ze i tę ostatnią wiadomość zaczerpnął także ze 
źiódła ukraińskiego, a więc w tym wypadku cał­
kiem miarodajnego i zapewne mńwiącego praw­
dę.

Że jest to rzeczą prawdopodobną w skazuje na 
to fakt, że w Rzymie przebywał metropolita Sze­
ptycki, zanim wyjechał na propagandę antypol­
ską do Stanów Zjednoczonych.

Unikać ryzykownej spekulacyi!
Ostrzeżenie Związku banków wielkopolskich. — Apel do kupców i pize- 

mysłcwców.
jeżeli rozmach swej ekspanzyi cierpią w  zna 
,'znej mierze w  przeświadczeniu, że nieszczęsna

Związek bar.ków wielkopolskich ogłosił odezwę, 
podyktowaną duchem oby wutelskiej troski o zdro­
wy rozwój naszych stosunków gospodarczych. 
Na wstępie odezwa głosi:

Widoczne i w każdym przejawie naszego ży­
cia gospodarcze go odczuć się dające 
•sanki coraz groźniejszego przeaden*a na rynku 

pieelę£nym»
skłaniają zrzeszone w Związku banków Polsk* 
zachodniej instytucye bankowe stojące nietylko 
na straży interesów bankowych, lecz także po­
czuwające się do obowiązku sygnalizowania 
grożących zaburzeń gospodarczych — do gło­
śnego munento pod adresem sfer przemysło­
wych i handlowych.

Niedostateczna ilość gotówki na rynku stwa­
rza

niezdrową pogoń za kredytem.
Kredytu potrzebują wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, aby utrzymać ciągłość pracy nie- 
zależnie od zmiennych wahań rynkowych, za 
kredytem uganiają się gorycz'.owo kupcy i przed­
siębiorcy, którym »ię wydaie, że csągły wzrost 
drożyzny pokryje im wszelkie ryzyko i koszty. 
Związek banków występuje przeciw temu jasno 
i stanowczo.

„Przemysł i handel —  głosi odezwa —  
wchodzą na drogę ryzykowną spekulacyi,

fala naszej drożyzny nie może dozr.ać ułamania.
Przyjąwszy nawet na chwilę, że pesymizm 

ich znajdzie potwiei dzenir w  dalszym wzroście 
drożyzny —  zawiodą się w  swych obliczeniach, 
jeżeli nie będą mieli możności pokrycia swych 
zobowiązań wekslowych, czeków oraz gotówki 
na wypłatę robocizny — z własnych funduszów 
lub kapitałów.

Celem przetrwania obecnego przesilenia go­
tówkowego

ostrzegamy przed waze'ka grynderką przemy' 
słową, handlową i  finansową,

przed spekulatywnem przetrzymywaniem i ma’  
gazynowaniem surowców i wyrobów, zalecając 
wielką ostrożność w przeprowadzeniu, a raczej 
zaniechania tranzakcyj nieopartyck na własnych 
■iłach finansowych, a przeceniających zdolność1* 
kredytowe banitów, które nie mogą aprobować 
polityki gospodarczej naszych sfer przemysło­
wych i handlowych, czerpiących kredyt za fan- 
tastycznem wprost wynagrodzeniem ze źródeł 
pi ywatnych, które nawet w razie słabych oznak 
jakiegokolwiek kryzysu z całą bezwzględnością 
bez żadnych skrupułów socyaino-gospodarczych 
kredysy udz.elone wycofują —  marnując nasz 
dorobek gospodarczy ostatniej doby.

Nowe prądy w s zk o ln ic tw ie  m ałopolskie m.
T r z y  w y s t a w y  szko ln e  kra k o w skie .

Zwrot w całym systemie nauczania. — Zamiłowanie dz.atwy do robót 
ręcznych. — Imponujące rezultaty. — Prace dziatwy wiejskiej.

W  Poteoc odrodaomej na pierwsziy plan wy­
suw a się trodkia o szkolnictwo, gdyż ono jost 
oJiTtą pudataiwę. do zupełnego odradzenia. Na­
ród jednak chcąc my odiradizić musi stworzyć 
swoj v łasny system wychowania i nauczania.
W  syn ( owe tym nie wodno nam oaponaricć o 
nradycyoK-h i a araiaem o rezultatach nowoczc 
isnych baidań pedagogiczn* ■-psychic&nych tak 
obryc-h jalk i własnych. Wtedy tylfcu możemy 
być pewna wielkich wyników, jeżeHi w yduioę 
"ćteięmy n ijwAęk szą d.)*ę energii i uruchomiany 
wsLystk e najbardziej dodatnie a drzemiące w 
nas cechy charakteru narodowego.

Najnowsze dociekania pełdagbgicauo^ychkiz- 
ae BWrócżty uwagę na prakrtyiyne, «  pracą ręcz­
ną nwiąiziain® usposobienie dziatwy w tym też 
kienumfcu poszły w3kaeania metodyerono-dj dfek' 
tytana.

Za  jaknajOTerszem uwagiędnieniem tego kie- 
runiku pnoemajwiają względy potrójne: Łdro
wie Brtaralne, tizj o n e  i odpowiadające ternu ru- 
chl*wo i czynne uajpoaobii nie deiod. Flirtem 
więc dztoiejizej Hko y aietylko teoiya, ale i 
pacek tyka, nie tylko praca umysłowa ale i fi

ROBOTY ROCZNE I  R Y Su N K I SĄ TO ŚROD­
K I KTÓRE NAJW IĘCEJ TEM U C E LO W I OD­

PO W IAD AJĄ .
Wprowadzono je zatem obecnie we wsayM 

kich kategoryacih szkól niższych i średnich i 
jak Bię ukazuje nie bess dodatniego skutku.

Stąd też  Kuraloryuim sakoilne kraklowsikie 
zarządza ho w ystaw ę rysunków j robót ręcznych 
d Ir  nauczycieli szkół średnich i powszechnych 
2H>jganiW>wa >eg© w Krakow ie ptr®cz Miniister- 
juart W . R. i O. P.

W dniu 26 czerwca otwarto wystawę kursu 
rabóK dla nauczycieli w oficynach ftekoły prze­
mysłowej. Wystawa ta obejmuje dwie sala, w

, jednej mricsźoŁą się roboty z kartonu i tektury, 
w drugiej roboty z nrzewa (alttjd) wypychanie 
zwierząt, korzykarstwo, modelowanie z gliny 
i rysunków. Kartonia.rstwo prowadzone J inzeiz 
p, Szumańskiego piraedstawia się dodali:1.io; u" 
względni o no bowiem stopniowa, nie matcryału 
tak pod względom  techniki jak  i form y. Wszę­
dzie w idoczny cel pomagania n aucie i zastosowa­
nie praktycznie p rzy uwzględnieniu ładnego 
kształtu, choć nie zawsze swojskiego ornamen­
tu. S lójd  drzewny, prowadzony przeiz p, Wójto- 
v a, kierownika kursu, przed; Hawir się rów nież 
dodatnio. Tosamo równomierne sto m owanie 
ćw iczeń w zastosowaniu do narzędzi i form y 
prze di ndotów zarazem bardzo prafc ycznycn 
Fodniniśfc równie® należy umiujętoe v yp’tohai»ir 
zwierząt, natomiast inne deiały jak koszykar- 
stwo, modelowarńe i rysunek, wolnoręottny nie 
odpowiadały założeniu kursu.

W dniu 27 czerwca b. r. otwarto wystawę ro-

Z  G ó r n e g o  S ią s k a *

jeden z wybitniejszych działm zy wśród ludu gór* 
nośląsk&ego.

bót ręc-zinych i rysunków uczniów hkwł i n d ih h  
w budynku gimnazyuni reaj iego  p**y ■lłc? 
Studenckiej. T i  wystawa obejmuje ty lk o  jedną 
-salę i mieści przeważnie prace i raźnio w % cate- 
rech klas nizozych, gdzie nauka tych paróć- 
m iotów odbywa się obecnie obow iązkow i. Ca­
łość prtnedstawla się ilościowo akronimie, pud 
względem metodycznym nie zrówmow/asCna a 
poziomem nie przewyższa prac uconóów sa..ół 
powszechnych pomieszczonych na wyytaw ie 
przy ulicy Szlak w szkole im. św. Fiooyaua, o t­
wartej również 27 czerwca b. r.

Ilość eksponatów pomieszrzionycł prry uKcy 
Szlak obejmujących prace ucz. szkół powtnecJ:- 
u jieh i .^m inaTO w nauczycielskich prarórtawM 
się im ponująco; są" to prace »  cakego okręgm 
kuratc/r um szkolneeo krakowsikwego.

Na I  piętrze miesizcza snę seminaryi* nauc®y- 
ciekskie, na U szkóty krakowskie, a na I I I  «mUo- 
ly  zachodniej Mai opolski. Prace te  c e c h ije  r t » -  
m ńność i sumienność, niejedinokratmte rew-et 
oiohre ai'OiZuiTueine pnred 'iiotu , na jeuiick:
brak należycie przygotowanych uauczyotsli ry­
sunków i nobó ręcznych, brak program u nau­
ki rysunków daje się odczuwać w  pracach o j l-  
jących  prertetnisyei jużto aa-tystyteane, jużtc paue- 
mysłowe. Brak zrozumienia rysunku dlzlaca ja ­
ko ptyin ityw u  prostego a cŁaraflcKesTy^stycamego 
wypowiadania się. a w  rmiotach ręcznych bruk 
zastosowania przedmiotu i techniki do m^terya- 
lu. Sąd widzi się niedrikoracyjne i n iowi r a n m e  
traktowanie witrażów, nieb-yłowe- nraktowynie 
mocóclowanla w glinie, ni p rym  i ryw nc j nitrjr- 
sfem atyczne traktowanie rysunku. W im . to  m o­
że nie nauczycielstwa, lec® tych z>a prędko 
\vprowflidlzonych a nic należyci© pra^m yólorycn 
nowx>ści.
NAJDODATNIEJ JEDNAK PRZED STAW IAJĄ ' 

SIE PRACE DZIECk w u j s u c C
gdyż naijwiecoj odpow iadają  zajożen iom  sutińŁ 
paymitywinej.

Są to praewam ie .-zeczy skromne i naiwme, 
le~z niemniej iemsamom dóbre- ł miło. Sala NT. 
22, która ma rtużyć za wzói m eto d yon e ft  p ro ­
wadzenia tych  nauk, minęła się po  csęócż s » 
swojem  zadaniem.

T e  ittnzy wystawy zwiedzić warto, da ją  one bo­
wiem wyobrażenie, jak ie idoinłosci i jaki© ujł- 
rodki niaezoj sztuki k ry ją  sę w  naesej mśołfieto- 
ży. V ;ystawa to zrewt® ok ręg i o  jy-yfezwm 
poziomie t. j., okręgu km kw .sk iego.

Józef Tor.

B i n i r o k r a c i a  m .  K r a k o w a .
Popu lam em  jest daaś w  Polsce barto oszczęd­

ności . Rządowa oszczędność ma iść w  dw u k ie­
runkach: zm niejszenie wydatków  rzeczowych i 
zm niejszenie liczby pracow ników  państwowych. 
Jakżeż ten drugi pos^iulat przedstawia się w kra­
kowskim  sam orządzie?

W  samej Cen tiu li Magistratu krakow skiego 
W  T. EW Z/R Z Ą D ZIE  CENTR ALNYM  ZAJĘ­

TYCH JEST 641 OSÓB.
Zarżęd m ajątku m iejskiego zatrudnia 37 osób. 
Beapieo/icńslwo publiczne (głównie s aż pożar­
na) 17b, ogrody m iejskie 45, ta ’.g..-,v:iua ia  zdro­
wotność (lekarze  gminu*, zakład epidemiczny, 
zakład czyszczenia miąć-a i tu./ 348; sztuka i za­

bytki histo^ycane 30, szko ły  (paraoważnie tereya- 
ni) 155.
r a z e m  e t a t o w y c h  s i ł  m a  k a g i s t r a t  

M. K R AK O W A 1447.
T a  llcaSha n ie obejm u je jednak bardzo licznych 

tnaecb kategory j funikcyonaryusKów gm iny. 
P ierw szą  &tano-vią siły egzekucyjne, k a u r ta -  
ry jne i techniczno pomocnicze oraz prow izoryce- 

S ne w  samej centrali, drugą — robotnicy wseel- 
i kich kategoryj zatrudnieni w  zakładzie caysr- 
; czenia miasta, liafderyi. f abrycc lodu itp.. Uwe- 

cią —  p iaccw n icy w zaktndzich m iejskich, jak  
Wodociągi, gai rodni a, e lik trow n ia, iram w aj. 0 -  
sobno też obliczyć trzeba miejskie, głównie razez
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zakonnice prowadzone, zak łady hum anitarne, 
osobno ludzi. zajętych przy robotach miejskich, 
przy brakach, kanałach itp. Skrom nie licząc jest 
ich 4 razy tyle, ile etatowych, a  w ięc 

OKRĄGŁO 8000 OSÓB.
Sumując te cyfry, daje m iasto Kraków zajęcie 
dla 7500 osób dorosłych, co licząc rodzinę na 5 
OSÓb, stanowi 37.500 osób.

A le to ty lko  część ludności, pracującej dla
Krakowa. Obok b iurokracyi specyalnie k rakow ­
skiej m iejskiej, ma Kraków bardzo licznych 
pracowników instytucyj centralnych. Jest więc 
najp ierw  około 600 nauczycieli i nauczycielek, 
350 profesorów  szkół średnich, ponad 300 pro fe­
sorów uniwersytetu • akadem ii, ponad 150 pro­
fesorów szkół zawodowych. Jest około 600 osób 
za jętych  przy policyi m iejscowej i okręgowej. 
Jest w w ojew ództw ie , Izbie skarbowej, kurato- 
ryum szikolnem itp. zajętych  około 400 osób. W

sądzie pracuje 5060. Dodając do tego starostwo 
polityczne i górnicze, dyreikcyę robót publicz­
nych, sitraż skarbową, pocztę, kolej, o ficerów  —  
otrzym am y dalsze conajm niej 5000 ludzi.

A  rezu ltat? Rezu ltat jest ten, że

D W IE  TRZECIE LUD NO ŚCI K R AK O W A ŻYJE  
Z P A Ń S T W A !

Kraków jes* więc miastem wybitnie n”zędniczem 
i profesorskiem.

Co robić, aby ton stan zm ienić? Oczywiście 
oszczędności na szkołach nikt robić nie zam ie­
rza. Przeciw n ie szkół jest ciągle za m ało i coraz 
to nowe powstawać muszą. A le  czyi nie za du­
żo ma sił tak magistrat krakowski, jak i niektó­
re urzędy państwowe?

Zapraszam y w tej kwesty! do dysfcusyi pra­
cow ników  poszczególnych dykasłoryj na temat 
ich zawodu!

Kilkadziesiąt osób zginęło w czssic burzy w N. Yorku.
Dalsze szczegóły strasznego huraganu w Ameryce.

Donosiliśmy onegdaj o strasznej burzy, jaka 
w dniu 11 czerwca nawiedziła Nowy Jork. Obe­
cnie pisma amerykańskie podają dalsze senza- 
cyjne szczegóły o niepamiętnej niezwykłej burzy.

Był to raczej straszliwy huragan, który po­
wyrywał z korzeniami tysiące drzew, po­
wywracał na wodzie setki mniejszych ło­
dzi i pozrywał dziesiątki kominów i da­
chów. Wiatr dął z przerażającą szybkością, 
dbchodzącą do 80 mil na godzinę, łamiąc i ni­
szcząc wszystko, co napotkał na swej drodze.
Od spadających drzew zostało zabitych

sześć osób.
W n iezw yk le  tragicznych okolicznościach 

zginęła matka i córka, zabita w domu 
przez drzewo wyrwane przez burzą i rzu­
cona na dach demu- Drzewo swoim cią- 
tarem przebiło dach jednopiętrowego do­
mu i wpadło do pokoju na parterze, za­
bijając właścicielką domu wraz z córką. 
Kilka innych osób w tym samym domu zostało 
ciężko pokaleczonych.
Sześć osób zostało zabitych prądem ele­

ktrycznym,
pochodzącym od zerwanych drutów elektry-

łlajwięcej ofiar spowodował huragan na wo­
dach, otaczających Nowy Jork. Setki mniejszych 3 
łodzi zostało przewróconych. Skutkiem czego

Jeden człowiek zmarł na paraliż serca z powodu 
wielkiego przemęczę,lia podczas wiosłowania ło­
dzi do brzegu, aby uratować swoją rodziną od 
zatonięcia. Ledwie łodz dobiła do brzegu i znaj­
dujący się w łodzi wysiedli na brzeg, zmęczony 
wioślarz padł trupem na miejscu.

Siła huraganu była tak wielką, że zmiotła 
w Classon Point Perku w Broux

wielkie koło huśtawkowe 
70 stóp wysokie.

Wywalone koło przygniotło na śmierć 
swoim ciężarem 6 osób. a raniło kilka­
naście. Razem liczba wszystkich rannych sku­
tkiem burzy w okolicach Nowego Jorku docho­
dzi do 120 osób.

ą
Straty wyrządzone burzą dochodzą do 

kilkudziesięciu miijonów dolarów.
W  stanie Nowy Jork najwięcej do burzy u' 

cierpiało miasto Syracuse, które zostało za' 
lane wodą na pół stopy wysoko.

Wiele torów kolejowych zostało niebezpiecznie 
podmytych, skutkiem czego komunikacya zo­
stała spazuliżowana w większej części stanu No­
wy Jork. Miasteczka Cannasota i Herkimer 
skutkiem oberwania chmury zostały zupełnie 
zalane. Wiele domów zostało zniesionych 
z . i przeniesionych na inne
miejsca.

Moda składa broń przed oszczędności;
(].) Podobnie jak  woj ca zniszczyła trzy potęgi 

europejskie, tak okres pow ojenny zaczyna miaż­
dżyć czwartą. —  jest nią wszechwładna dotąd 
moda. W alka trw ała  długo, obecnie moda zaczy­
na składać broń przed oszczędnością...

Ceny istotnie tale szczytowo siię podnosiły, iż  
przeciętny ciągłym i dodatkami drożyźnianymi zc 
silany budżet szanującej się kobiety, nie m ógł 
za  niemi podążyć. W  różnych zrzeszeniach za 
cnych niewiast obradowano nad uproszczeniem 
strojów . Dobra wola, stanowczość i energia, ce­
chu jące lepszą połowę ludzkości odniosły tryum f 
zupełny. Kasowano Istopniowo przedm ioty toale­
ty, uznane niedawno za konieczne.

Na pierwszy ogień poszedł —  kapelusz, na 
k tóry  stać ty lko milionerki. K to  kapelusza nie 
ma- może się bea niego obejść. W  stolicach, w  
modnych stacyach kąpielowych, w  teatrach pa­
nie kapeluszy mie Używają. Nawet sędziwe m&- 
trony starannie ufryzowane, mimo całego kon­
serwatyzmu. u legły modzie.

Pozbyto  się też pancerza, przeciwko którem u 
hygrieniśri od lat w ielu  w ytaczają  driada w ym o­
w y i ostrzeżeń. Gorset jest dziś przeżytkiem , jak  
ongi krynolina.

Potem  przyszła kolej na rękawiczki. P rzed ­
m iot to  również nader kosztowny i szybko się 
niszczący. M ateryał przytem  tak skiopóciał, że 
po pierwszem praniu, rękawiczka nie jest do u- 
życia. N ic przeto prostszego, jak  bo jkot m akry 
oia rączek, które starannie manikurowane, zd o ­
bne jedynym  tylko pierścionkiem i obrączki 
spraw iają najlenezy efekt u tych  taikie, k tó rzy  
je  skwapliw ie oaiują.

Nie poprzestając na łych sukcesach osffleaę- 
dność sięga po dalszo laury. WypowiedriaŁa w o j­
nę... pończoch on., jako uosobieniu najw iększego 
zbytku. L<ce tu sprawa jest truidruiejisca. Kolor 
bucika lub pantofelka nie zawsze daje się zhar­
monizować z kolorem  sukienki. Opoeycya w alczy 
skutecznie dotąd; niezrażona wprost szalomemi 
cenami pończoch. Czynione wszakże są zabiegi, 
aby spódniczki ju ż bardzo przedłużone bardziej 
się przedłużały, a  wówczas pończochy strącone 
■zostaną ze swego piedestału.

Kabince ligi oszczędnościowe opracow ują nowe 
jeszcze plany kampamii5. Oby zw ycięży ły !

Chwila bieżącą.
Kraków, arna 5 lipca 1922.

 O !*

Kształcenie młodzieży handlowej.
NrakowsKa Kongregacja kupiecka przysyła iv :j:i 

następujące pismo:
Wykształceniu dorabiającego prikolemK kupie* 

ck-iego poświęca Krakowska Kongregacja Kupiecka 
już od dłuższego czasu baczną uwagę. Cbodań to o 
młodzież uczęszczającą do t. zw. uzupełniającej 
szkoły handlowej, której rezultaty —  mimo sumiau* 
nej pracv gron nauczycielskich —  są dość nnfcłe. 
Dolo to Starszemu kongregacji inż. Adelmauow. 
pochop do wytoczenia tej apraiwy ne azursze forum. 
Z  je go  też in icjatywy zwołała biba Handlowa, kió. 
rej prezes p. Tadeusz Epstein bardzo życzliwie akcyą 
tą się zajął, ankietę, w której członkowie Kongres 
gacyi wzięli liczebnie przeważający udział. Ustala* 
no p r z e d e wszystkjem, że słabe przygotować** 
uczniów utrudnia ogromnie skuteczność nauczania. 
Praktykant handlowy winien posiadać conalmniej 
ukończone 7 klnsową szkolę powszechną lab niżom 
szkolę ś. Dania Nauka handlowa, nawiązując do 
tej podbudowy, powiniaby objąć obok. zwykłych 
umiejętności kupieckich, jak rachunki kupieckie, 
księgowość, stylistykę handlową, także naukę o 
państwie, geografię produktów i kom.mikacyę. u 
wreszcie i  przedewszystkiem towaroznawstwo, po* 
dzielone na cztery specyaine działy, t  j. dział ko* 
lomnalny, tekstylny, metalowy i papćenowougalaob 
teryjny. Nauka, szczególniej w tym ostatnim dzik* 
lo ma być wyzwolona z piętna encyklopedycznej po* 
wierzchownoścd, która od pewnego czasu, przy ape* 
cyalnym zbiegu okoliczności' tak dotkliwie obniży* 
ła poziom wiedzy towaroznawczej w Krakowie, a 
złożona ma być w ręce praktyków j prawdziwych 
znawców przedmiotu. Wogóle stały kontakt między 
uzupełniającą szkołą handlową a kupnectwom wi* 
Tiiien być jaknajśdślej przestrzegany. Pogłębienie 
r.auczania pociągnie dla kupiectwa dotkliwe cńężas 
ry w postaci regularnego odrywanie praktykantów 
od potocznych zajęć sklepowych, lecz patryotyczne 
kupiectwo, skupione w Kougregacyi, poniesie ocho* 
ozo tę ofiarę dla podniesienia powagi i siły stanu 

1 kupieckiego.
równolegle z troską o wykształcanie dorastającego 

pokolenia, objawia kupiectwo nasze dużą dhałość o 
popieranie ruchu samokształceniowego wśród poi*

■ skieh pomocników handlowych. Jest to  ruch samo*
. rzutny i żywiołowy zarazem. Handlowcy chrześd* 
i jańscy urządzają stałe kursa praktyczne dla swoich 
l członków, cieszące się wielką frekwcncyą. Wobec te*

najmniej 50 osób utonęło.

K s ią żę  u c zo n y  —  w ła d c a  jaskini h a za rd u *
(-j-j Trudno zai&te o  większ^ nagronnaidraeinie 

różnych spr/.eczuoścd w jednym człowieku, jaik 
to, którego żywym  pi-zykładeim był zm arły nie 
dawno w 74 roku życia  A lbert kis. Mannoo. j 
SPADKOBIERCA PÓŁ KOPY NAJZNAK O M IT- i 

SZYC H  TY T U ŁÓ W i
ażLachockich stu 'ej Framcyi, żył spokojnie w  ' 
swem mikroskopijnem, op-eretfcowem ksiąstew- j 
ku, zdała od gwaru wszelkiej polityk i i życia 1 
św iatowego. Tcu  potomek pierwszych rodów 
Francyi, w ładca bądżcobądż suwerenny, choć 
wiadza. jego  rozciągała się ty lk o  nad kilkunastu 
kilometrami: kwadr, kra ju  i nad i
A R M IA  ZŁO ŻO N A  Z CZTERECH OFICERÓW

I  80 ŻOŁNIERZY, 
umiał śmieszne poniekąd stanowisko „kriąŻĘft- 
ka“  piastować z godnością i zdobyć sobie nawet 
głośne imię w świecie nauki.

Rządy nie sprawiały mu wiele kłopotu. M a 
kń k im  swym  kraikiem  rządził abaolutndie z po­
mocą rady stanu i generalnego gubernaitom do­
piero w r. 1911 mieszkańcy Monaco, mie mając 
widoczmrie nic ton ego do roboty, .

U R Z Ą D Z IL I R E W U LU C YE  j
Frsed zamki em książęcym  zebrało się ze 300 liu- 
dz)i, wielkim  głosem dom agając sśę konstytucyi. 
którą im też dobroduszniei przyznano. U tw orzo­
na wówczas „Rada narodowe" nie miała zbyt 
wii&le do czynienia. Podatków bOwióm uczęśłi- 
wi mieszkańcy tej krainy nie płace żadnych, 
służba wojskowa nie opiera się na powszechnej 
m ob ilizacji —  a urzędnicy państwowi to
przeważnie funkcyOnaryusz© jaskini gry w Mon. 
te-Carlo, płatni z sowitych dochodów tego za­
kładu.

Tak  w ięc przybytek hazardu w  Monit* Carlo 
był prawdziiwem błogosławieństw m i księcia i

kraju, zasilając obficie kasę państwa, Suanowiąc 
jedyne źródło dochodów, z którego pokrywano 
litera ln ie wszystkie w ydatk i, nie wyłączając li­
sty oywilnoj samego księcia.

N ic też dziwuogo, że dom  gry  stanowił ooalco 
w  glowże rządu Monaco, że 

SAM K SIĄŻE  B YŁ GŁÓ W NYM  AKCYONARY- 
USZEM

tego osławionego zakładu —  dochody, płynące 
z tego wątp liwego źródła, zużytikowywał g łó ­
wnie na cele swych upodobań naukowych. Na 
wspaniałym  sw ym  jachcie żeglu jąc po różnych 
morzach, zebrał tak obfity plon w zbiorach oce­
anograficznych, że założył z nich wspaniałe mu­
zeum w Monaco.

Zm arły  książę był osobistym przyjacielem  
W ilhelm a U. dopiero ,po wytbuidhu światowej 
wojny zerwał tę przyjaźń  i

STA N A Ł  B E Z W Z G L Ę D N IE  PO STRONIE  
FR ANCYI

coprawdia, n ie wpłynęło to  decydująco na roz­
strzygnięcie wojny, gdyż sławeitna arm ia księ- | 
stwa nie wzięła w niej czynnego udriału...

Następca Ironu, Ludw ik, jegom ość j<uż pod- 
tatustały mocno, Liczący 51 lat, zdradza zupeł­
nie odimienne upodobania, niż jego  uczony pa­
pa. Pow ażył stię on nawet głośno oświadczyć, że 
muzeum oceanograficzna nadawałoby się m 
stajnię dla rasowych koni, ct> sprowadziło dłu- 
gtortrwałe naprężeniu w  stosunkach m iędzy oj­
cem a  synem.
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go ma w niedługim czasie zwołać Izba handlowa 
działając w porozumieniu z ' Kougrfcgacyą i inuemi 
zrzeszeniami kupieckiemi tpecyalnc posiedzeni* 
na którem wraz z reprezentantami handlowców 
■taran ..by się o ujęcie tego ruchu samokształcę* 
niow ego w pew en sygT?m. podyktowany, potrzeba* 
n » życia. Wszystkie czynnisd ofiryalne objawiają, 
w tym kierunku żvwe zainteresowanie i najlepsze 
chęci, zarów-LO prezes Izby handlowej p. Tadeusz 
Epstein jak i Zarząd miasta, reprezentowany na 
ankiecie przez wiceprezydenta Rollego. Inicvaiy\va 
inż. Adelmana może w skutkach swych wywrzeć 
decydujący wpływ na bieg nauczania handlowego 
w całej Polsce.

—  O O O —
ODNOWIENIE DYPLOMU DOKTORSKIEGO PO 

W LATACH. 6 D. m. o godz. 12 w południe odbędzie 
■Óę w Auli Uniwersytetu Jagieł!, uroczystość od* 
nownenia dyplomu doktorskiego po 50 latach dra 
Adama Jędrzejowicza (doktora prawa). Wstęp na 
uroczystość wolny.

Z  POLSKIEGO TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIE* 
GO W  KRAKOWIE. Omegdnj odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie P. Tow. Tatrzańskiego. Spra* 
Wozdanie z całorocznej działalności wykazuje duży 
rozwój Towarzystwa. Zawiązane w ostatnich dwóch 
łMtach oddziały, w Warszawie, Poznaniu, Lwowie, 
Łodzi 1 Cieszynie rozwijają bardzo żyw? działał* 
ność na polu zbliżenia całej Polski do Tatr. Od* 
dział warszawski poparty przez Macierz krakow* 
Ską buduje duże granitowe schronisko na Hali Gę* 
zirniiinn—rj które pomieści przeszło. 100 łóżek. — 
W  bieżącym roku oprócz odnowienia i rozszerzeń'a 
■ehronisna przy Morskiem Oku. będą otwarte i za. 
goepoda-o\ranę schronisko w R o z le c . przy Pięciu 
polskich stawacK i n« Hali Onstpnmkiej.

Po udzieleniu Wydziałowi absolntoryum i u» 
chwaleniu szeregu spraw s ^mipłstrncyjnysti doko* 
naz_x> uzupełniających \vyboró.v do Prezydyiira i 
Wydziału. Ustępującego z prezesury wielce zasłu* 
lonego i długoletniego prezesa Towarzystwa rekin* 
ra dra W ł. Szainoche wybrano prz-”  aklamację 
honorowym członkieim Towarzystwa. Prezesem wy* 
brano Inżyniera J. W. Czerwińskiego, T*szym wice* 
prezesem dra Lardemera. ITI»clm wi^cprozesoni M 
Sędzimira. Do wydziału wybrano dyrektora T. Pro* 
pfowskiego, -lnż. St. Kraiwczyka, dra K. Piotrowskie* 
go, St. Porębskiego, prof. K. Sosnowskiego, prof. 
dra K. Sterkiego proT. dra M. Świerża i prof. dra 
W Ł Szafera. W ydział Towarzystwa komunikuje, 
**» noclegi w schroniskach w-ysokosgórskich Towa* 
rryatwa dostępne będą w b. r. tylko dla członków 
Towarzystwa.

X DYREKCYI PAŃSTW . KURSÓW NAUCZYCIEL* 
MUCH W  KRAKOWIE. Egzamin dojrzałości odbył 
sie w tutejszym zakładzie w dniach od 25 czerwcu 
do 3 iipca pod przev odnictwam wizytatora szkół 
Pl Antoniego Marcinkowskiego. Do egzaminu zgło. 
Biło aię 63 abituryentów (tek). Świadectwo dojrzą* 
tośd otrzymali: BaJanka Stefania. Baranowski
Aleksander, ‘'Bialikówne Marva Buczyński Franci* 
azak, Certnarowiczówna Janina, Cyganowski Józef, 
Duński Tadeusz, Eigerówna Zofia (z odzn.), l illp* 
kówna Arna. Frenklówna W., Galska A., Gąworó* 
M is  P „  Geldwertówna R. (a odzn.), Gotkiowicz M. 
( i  odzn.), Gromnicka M., Gucwa Feliks (z odzn.), 
I- I . IdówLia B. (z odzn.). Jabłoński J.̂  Kluzik St., 
Kołodziejówna. H „ Korzeniowska Eiig. (z odzn.), 
Kobutówna M„ Kruczkowska Z. (r, odzn.). Lan* 
duuówna Gust. (z odzn.), Lempartówna Jadw., Lu* 
kawiecha J, Macużanka J. (z odzn.), Maniecka M., 
MAecrezyńska X. (z odzn.). Możdżeń J. Muchowiczo* 
wna W., Mucbowiczówna Zofia (z odzn.), MOlleró* 
iwna A. (% odzn.), Dnakówna A. (z odzn.), Palkówna 
Stai’., Pasnk e-wiczówna Wlodz., Pierotanka Hel., 
Pluciński J., Powtakówna F., łyszplerówna J. 
(*  odzn.), Sanakowska Wł., Sarkówna J., Schftnfei* 
dówna F.. Smokowska E. (z odzn.). Szlęzakówna J.. 
Stecbel J., Riegel M.t Serzysko F., ScheinóvTia 
Fug., Tancetoeumówna M. (z odzn.), Wachsówma 
R., WlUdoka M_ Wroński T., Zachara St. _  Nowy 
rok wkcloy rozpocznię snę 1 września. Termin 
wnoszenia podań o przyjęci© na studyum roczne 
lob dwuletnie upływa 30 sierpnia. Podania skic.ro, 
wywać m le ty  pod adresem Dyrekcji Państwo* 
wych Kursów - Nauczycielskich w Krakowie, tri. 
iw. Marka 34.

OROŻBA STREJKU ROBOTNIKÓW BUDOWLA* 
NYCH. We czwartek 6 b. m. odbędzie się zebranie 
robotników budowlanych z m. Krakowa, które za* 
decydować ma o ogoLnym sirejku robotników bu* 
dowlanych 'w liczbie przeszło 6000 ludzi w Krako* 
wóe. Powodem sttirąjku ma być nieuwzględnienie 
żądań podwyżek plac o 35 proc., a przyznanie im 
jedj nic 5 proc. podwyżki przez pracodawców. Obr* 
cne zarobki robotników budowlanych w a la ją  się 
od 1900— 2200 mk. dziennie, co przy uw3ględn(erin? 
niedziel i świąt da przeciętne ponad 1000 mk. 
dziennej płacy robotnika budowlanego.

WIELKIE ZGROMADZENIE urządzą. To warzy, 
stwo ,Jtozw'ój“  w sobotę 8 b. nj.-o goćftJY wtecz.

NADUŻYWANIE POGOTOWIA. Na innem mie|, 
scu przed- tawiliśmv na podstawie autentycznych 
dat smutny stan finansowy Pogolowła, rózporly* 
dzającego, jak dolycln zas. lylko 1 karetką konną 
i aułem. Wobec teo-r, wprost. kar; coducnj należy lip* 
zwać nicpo*"zebne w zyw ir." Pogotowia w wypad* 
kacb, w których one nie j- st obowiązaną n e i we* 
ni o war. I ymdzasem mnożą aię takie wypadki oo* 
raz częściej. Wczoraj pewien wtnicdiiel realności 
przy ul. Starowiślnei zawezwał Pogotowie,* by od* 
wiozło do szpitala jego stróżkę, chorą od kilku dni.

Wielka rozbudowa Krakowa.
W toku są budowy kilku fabryk I domów prywatnych.

(Wywiać „ Gońca Krakowskiego").
(eh.) Zdawałoby się, że w  chwili oboc^ej, gdy 

prawic każdemu daje się odcouwiać szalony brak  
mieszkań, że ruch budowlany rozwinąć się. mu­
si na wielka skalę, tymczasem sprawa przed 
stawia się zupełnie inaczej.

Mianowicie, największą przeszkodę w roewi- 
nięciu na wielką skalę ruchu budowianego 
jest

B R A K  K R E D YTÓ W  U SAD O W YC H

któr^mimo uichwały rządowy nie uzyskały san- 
kcyi Sejmu — zaś w, zwi, zku z ot batntom prro*- 
śilomem raądowent ulegną prawdopodobnie po 
naszemu rozpatrzeniu, tek iż wypadnie pocze­
kać je ^ g ®  długo, a* krr-dyny owe rzeceywtode 
udzielone aoetaną orzedajięib orconi budowla- 
nym.

W ielu jednak lokatorów umawia się zbiorowo 
z wtaścicieLom, by ton pi-zy pofnooy uKlarelonycn 
mu ptK&z mch drobnych lub większych udzia­
łów, roaipooBąl buidową jednego budynku, oez 
oiglę.d'ania się na pomoc rządową.
Niektórzy dokatorzy plac* Ul riietykanie stojąca 
do dyspozyeyi prawie 70 proc. kasztów budo­
wlanych.

Tu warto zaznaczyć, że w nowo wybudowa­
nych domach czynsz od jednej uhkaoyi wyno­
sić będzie rocznie do 150 tysięcy, zaś mieszka 
nie złożone np. z trzech pokoi z kuch,raą koseto- 
wat będiaie metanie tnilitm marek.
Irieba przyznać wprawtlzie, że dzięki imeyaty- 
wie, przeważnie .prywatnych osób przeprowa­
dzono w bieżącym r. i prueprowa cl za się dalej sze- 
vIg  budowli jedno .dwu, trzy nawet czteiopię- 
tiowycli. przeważnie jednak ruch cały ograni 
cza się do drobnych adaptacyi s:arych ao- 
muis-tw, jak-.jTeż budov;y mugaizynów, s-kładów 
i t. p.

Z  większych budowli wykonanych w o&fatnlro 
czasie warto wspomnieć o •mRlaćltzi-e cbenucu- 
»ym  dla wyrobu sacharyny pa-zy ul. Kosynie­
rów (bud. p. Os rowski), fa.hrycc autoanoujrO-y 
(dizielnica X i) faba'ycc witraży „Indusitaia* (ko­
ło raeżni miejsktej)

W  dziećmcy V III (Kaźmierą) wybudowano cał­
kowicie kilka nowych domów mieszkalnych, po 
Zanem przeprowadzono nadoudowy i drobne $- 
dajptacye.

W  azuelnicy IV  wybudowano 1 p-ętrowy uom 
z poddasz-cm. dalej 4-ro póętrowy dom im. Pio­
tra Skargi i III piętrową oficyną z poddarigem 
przy ulicy Czyartej.

W  dzielnicy XVII (Krowodrza) 5 ooroów 
terowych, 2 domy III pdęirowe (wybudowała 
spółka mieszkaniowa). Następnie wanio r»zńa- 
czyć, że buduje się fabryką kotłów, III p,itrową  
fabrykę farb i atramentów i az-ereg pomniej­
szych warsztatów. >

W  dzielnicy X V  w przyszłym tygodniu bęóaro 
rozj aKicita budowa III piętrowego domu gminy 
m astz K ijkow a i równocześnie dwu w ill jaano- 
piętrowych, w bezpośredruim sąsiedztwie istoie- 
jącycl wlill profesorskich.

Poaatam istnieje projekt budowy 4-ropiętn»- 
wych domów przy ul. Syrokomli {róg Z vjertyw 
nieickiej) i Alei Krasińskiego jako jeż już są uło­
żone projekty sa W g u  innych budowla.

Wszystko to jednak —  acakolwi-ek świadetzy 
o 'dobrej woli i inieyatywie posz-czcgólnycb )•- 
dnostek jest prawie nicaern, wobec wymagań Ja­
kie slawa-a nam chwila obecna.

Kwestya budowlana —  zaziiaczamy to raz jer 
szcae —  nie aa sdę rozwiązać' przy pomocy ąvv- 
silków jecLiostek pry^.atnych, lo-;ez k -metraue 
musi tu przyjść z pomocą rząd, udzielając jak- 
uajda'cj potizcbnycb subwencyi.

Zaraz potem wezwano auto na Podgórze, gdzde w 
pewnej fabryce robotnik doznał przy pracy wielkich 

] kontuzyi, bo aż otarcia palca. I w takich to „wy, 
i padkach“  alarmuje się nicpotrłebiiae Pogotowie,

!narażrjąc ją na daremną stratę czasu i materyału 
(wobec cen l*<*nzyny jeden wyjazd autem kosztuj- 
parę tysięcy marek). Czas. by najszersze sfery lud,

; noś ci naszego miasta zrozumiały, że Pogotowie 
i można wzywać tylao naprawdę w ważnych wypad, 

kach.
ATAK SZALU. Wczoraj okóło godz. 7 \rtocz. na 

plantach koło placu Szot- pańskiego żołnierz n.i* 
rwiskiem GrzędzieIski, dostał ataku azału i napa* 
dał na przechodniów. Zawezwana Pogotowie prze* 
wiozło go do szpitala okr. wojskowego.

ZA WYWOŹ SŁONINY I WĘDLIN are-rtowano 
Agnieszkę Skrynlach. Rkrytfiachowa usiłowała nrze, 
kupić polieyanta 50ńf) mk. Towar sknnfisKowano.

NAPAD BANDYCKI. Z namowy Mić.iała Kunda* 
eiewicza, lat 24, wyrobnika z Zieloni k, napadłe na 
Franciszka Jędrzej owakiego, gospodarza z Zielonek, 
trzech opryszjców, którzy go pobili tępym* narse, 
dziem. Kundu =««wicsa areas-uwatiu.

ŚRESSTOWANIE SŁUZĄGE7 SŁODZIEJP1. Na 
dworcu kol. areszt o t  ano Mary? Gatcarz, lat 15, 
służącą z Polskiej Ostrawy, która okradłszy Pawła 
Łosia, zamieszkałego przy ul. Zabłoci© s n » 3zr 
łącznej wartości 100.0ÓO mk., chciała wyjechać.

KRADZIEŻE KIE SŁONKO WE. W  pooiągd n. 
linii Kraków— Sosnowiec i n ć m e  portfel i  38.000 
mk. na szksdę Juliana Straucnowa —  Chaimowi 
Horowitzowi z Rzeszowa skradziono et tramwaju 
portfel z 400.000 mk.

ZWRACAMY UWAGĘ S IT *  NAUCZYCIEL*
SKICH na zrmi^aaczony w  dzisiejszym numerze 
konkurs, rozpisany przaz Kuratoryum Okr. Sak. 
Białostockiego. Jak się dowiadujemy, pobory pra* 
cowmków oswiatowycłi oa tamtejszym terenie wy* 
nuezą oprócz przewidzianych ogómę ustawą, takie 
osobny dodatek kresowy w wysokości 50 proc. do* 
datku drożyżnlanego. Co dc pomieszczenia, rzecz 
przedstawia się rawbpż o tyle dodatn 'o, że w Wo* 
jewództwie Białostockim obowiązuje ustawa o re, 
lewizycyi mieszkań.

Z TEATRÓW.
MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA DziC w„ 

środę rekordowa operetka O. Strau*-** ..Piękna sv  ̂ ! 
rena“ . Jutro we czwartęk czarująca op«>reike Ka* 
rolanyi‘ego ..śzkoła miłości11. Pełne romantvcznc.go 
uroku' lihrotfo jak również i  świieti-o wykonaniu 
budź? prawdbdwy zachwyt. Przetozonć ze środy ra 
piątek „Piękna syrana" przoostawienic dln nr/.-* 
dnikóv. po zniżonej cenie. —  W so'iolę po dłuższej 
przerwie wchodz.j Q0 afisz w ygnah .a  oper 
Benatzky'cgo , \mor w śniegu*,* z Leiewiczcuj jako 
Fra rir.iszkiem Józefom w roli tytułowej.

2 BAGATELI Dziś premiera farsy z życia woj* l 
skowego „Dama z pod Nr. 23“ . Batut.* reżyseryjna

„Damy z poć Nr. 23“ spoczywr w rękach p. Nowa* 
ckiego, który zarazem odtwarza główną rolą. Ob* 
sadę farsy tworzą pp. Malicka, Pobóg, Szreniawa, 
Dąbrowska, Skalska, Turski. Wesołowski, Brońslii 
Beniowski, Sfodolski, Berski, Ratac.rka i i-nni,

2 TEA’JRU N0W08CL Dziś we środę d» ą bą. 
dni© premiera operetki H. Bertego „Trzej kowslr. 
rowle“ . Repertuar całotygodniowy wypełni c<eszą* 
ca się na wszystkich scenach za gran lotnych wteł* 
kiem powod. enieo operetka „Trzej kawalerowie".

ANDA K1TSCHMAN, znam njtm chlubni* arty* 
atka, wystąpi w Krakowie tylko Jeden’ raz w  pią* 
<ek 7 b. m. w Starym Teatrze. Wspóldadałać będą 
ulubieńcy nasi: Seweryn M ic h a ło w i i Marok
Windhełm.

REPERTUARY '"‘EATRALNE.
"TATR TM. J. SŁOWACKIEGO.

Środr „Dzieci ziemi". fc.
TE ATK MIEJSKI OPERA I OPERETKA

broda- „Piękna Syrena".
Czwartek: ,rSzkoła m iłofci".

TEATR .MAGATELAwi
Środa: „Daara z pod Nr. 23".
Czwa isk: „Dama z pod Nr. 23".

ą OPERETKA „NOWOŚCI”.
Środa: „Trzej kawalerowie".
Czwartek: „Trzej kawalerowie". r 
Piątek: „Tr»ej kawalerowie".

Z SALI KONCERTOWEJ. 

XIV. Koncert Symfoniczny Związku 
muzyków polskich.

Onegdujsz; koncert symfoniczny, czternasty ■ 
rzędu, dany przez — zasłużony około kultury uiu* 
zycznej Kiakowa —  „Związek muzyków poLsJch", 
był ostatnią artystyczną proiukcyą w sezowie koi* 
certowym 1921'22 i naprawdę uroczystym zamknię* 
ciem tegoż. Program ze względu na. zi.nkomltego 
gdścia, biorącego współudział w prodnkcyi p. Adę 
Sari, musiał dostrajać się do produkcyi wokalnych, 
z zakresu koloratury t oook szat nowoczesnej twór* 
czości orkteatralnej, mieścił utwory Rosiniego, Mo* 
zarta i Yerdiego, a nadto, i tak chętnie prz jz ko, 
loraturowaiit śpiewaczki "produkowanego „Słowika" 
Alablewa. Nowością; wysoce iut€avsującą dla lu» 
bowników muzyki symfonicznej była kompozycya 
IppolirfOM-— Iwan!iwa „Suila kaukaska", ktćrą filn 
liarmonicy krakowscy zagrali starannie i brawu* 
rowo, zyskując uznanie wypełniającej salę pulili* 
czności. Niemniej nader cli:iraktervstyczny balet, z 
opory ..Giocor.da” Ponniiieiiegf- zagrane był z włn, 
Śc iwą plastyka i ruchem trm.-ithw, n  ,*z doskolia, 
km ujęciem i:l*itrtik‘ery*|v1ąj wulrojn. Dyr. M’h, 
lewski. świetny dyrygenń. umie nirtylko cyzelować 
szczegóły i wydobywać je w sposób precyzyjny —  
lecz czuwa nac? całością charjiklrrii, orni: stylu 
kompozycyi, aby-ń j ej wykonaniu nadać ' właściwą
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barwę i odpowiedni nastrój.
W  koncercie wzięła udział znakomita śpiewaczka 

polska p. Ada Sari, o której talencie śpiewackim 
i  wspanialej technice wokalnej wskazywałem już 
w  jednem z poprzednich mych sprawozdań. Walo* 
ry , przepięknego ciepłego iście słowiczes-o dźwięku, 
perlistej koloratury, niezawodnej i ni cza wodzącej 
techniki oraz bogatej muzykalności i olbrzymiego 
umuzykalnaetila. wystąpiły w całym blasku na tle 
doskonałego i świetnego akompamamantu orkie* 
itrowego, zjednując znakomitej divi<\ jakoteż wtó> 
rującej orkiestrze, wyrazy należnego uznania. Nie* 
podobna pominąć nad^r pięknego towarzyszenia na 
flecie w temacie z waryaoyami Mozarta wykona* 
nych przez p. Skawińskiego. St, Bursa.

Z POLSKI.

Ja k  pracuje krakowskie pogotowia ratunkowe?
Nowe euto rabunkowe. — Społeczeństwo winno pokryć wydatki.

P. WICEMIN ISTE fl DR JliblUSZ DUNIKOWSKI
bawi na urlopie w Malopołsce.

D ZIE N N IK A R ZE  SZW AJCARSCY W E  LW O . 
W IE . W czora j przybyli do L w ow a  dzienni .arze 
JEwajcarfacy. N a  dworcu głów nym  pow ita li ich 
pmzodktawjiciele lwowskich  argan  za cyj dzienni­
karzy z red La®kuv\rniokim, oraz dr. Voglem  na 
ceeóe. Po  powitaniu goście byli podejm owani 
anaadamiam w sali restauracyjnej, pocaem ndali 
s ię  na 'zwiedzenie miasta.

STUD ENC I RUM UŃSCY ZW IE D ZA JĄ  POI.. 
SKE. Dnia 5 bm. w yjeżdża  do Polsk i w ycieczka 
rbudanl 6w  .Akadamii handlow ej i prz m yślowej 
w  Bufkarw zdc W  wycieczce biorą udział rów ­
n ież profesorow ie. ugółna liczna uczestników 
wynosd 100 o?ab. W ycieczka zw iedzi W arszawę, 
Kraków, WieFozikę, Poznań, Łódź Bydgoszcz, 
Sosnowiec, Gdańsk i Białą-B ielsko. Podróż bę­
dzie trwała okoIo trzech tygodni. Celem jej Jest 
snacie.śnirnie w ęzłów  ekonom icznych m iędzy Ru­
munię. a Pola ł ą- K o ła  oficyalne przyp isu ją  tej 
wyeiearoe wiedkie zmaosenie,

W YLEW Y WE WSCH. MAŁOFOLSCF Nieusten* 
ne deszcze parujące c i  paru tygodni, spowodowały 
•wylew wszystkich potoków górskich. Wystąpił z 
brzegów Prut, zalewając w okolicy znaczne obsza* 
ry ziemi. Prąd wody uniósł kilka chałup wiejakich
i  powyrywał arz^wa z korzeniami. —  W iele stodół 
spłynęło z nurtem. W  powodzi zginęło też dużo 
uwierzęt domowych. Podobnież Czarny Potok rozlał 
się szeroko, zalewając osady ludzkie. Szkody ogro* 
nme. Wezbrana rzeczka Werona odcięła probostwo 
gr.*kat. i  sąsiednią okolicę od miasta Tyśmionicy, 
tek, iż wszelka komunikacj a z tą częścią okazała 
edę niemożliwą.

SPADKI W  JLWJLRkCE. Konsulat generalny Ttze* 
ozypospolitej w Chicago (Consulaw General ot the 
Republic of Poland, l l lb  N. Robcy str., Chicago, Ii* 
Lsłois) poeeukuje spadkobierców zmarłych w Ame* 
rvca Polaków: śp, Kazimierza Śrokamskiego, Józef a 
Opjrfłły, Józefa Pietrzaka, Bronisława Szuleckiego.

ZJAZD CUKROWNIKÓW. W  Pozr laniu luzpoczę, 
ły  się obrady ogółno*polskiego zjazdu cukrowników.

PBZEMYTNICTW ] ZŁOTA DO NITMIEC. W  Je* 
leniu (Wielkopolska) aresztowano handlarza Jóźkę 
za przemytnictwo złota i srebra do Niemiec. — 
W  przeciągu ubiegłego roku przemycił Jóźko oko* 
ło 50 cetnarow złota i  sreora.

ZJAZD N A U C ZYC IE LSK I W  W A R SZA W IE . 
W czora j nocnpoczął się w W arszaw ie dwiuaany IV  
zjaad delegatów Związku Podykiego Nauczyciel 
stwa Sak61 PotwsnecbnyciA Z jazd  potrwa 4 dni

V. PO LSK I KONGRES R lZ E C IW  ALKOHOLO­
W Y  odbędizue się w dniach 8, 9 i 10 bm. w W ar­
szawie. Za iamiem Kongresu jest wykazanie d*> 
ifrosłośai zcgiadnienta oraz podanie sipasąfsó 
w spółpracy wszyslikiiich wanstw w walce z alk > 
łuudiimłrn.

CHRZEST ADWENTYSTÓW W  POZNANIU. Om
gdaj rano o 5»ej adwentyści poznańscy 'irządtili 
nad brzegiem W arty nabożeństwo chrztu oonow* 
nego, przyczem ochrzcili 19 dorosłych osób, w tern 16 
Polaków i 3 Niemców. Pomiędzy ponownie ochrz* 
czonymi była także pewna 70*Ietnia staruszka. Ob* 
rządek chrztu adwentyści wykonują przez zanurza* 
nfe w wodę. śpiewano polskie i niemieckie pieśni, 
dwóch kaznodziei wygłaszało kazania w obydwóch
jpyykflrh

PO ŻAR  STAJNI W OJSKOW YCH. W  Starrurn 
Siole, ko lo  Bóbrfkii, spłonęły doszczętnie stajnie 
«& jskow e, aalogującago tam oddziału piechoty, 
w  których  m ieściły się znaczne zapasy siana i 
zboża. Szkoda wynosi około 10 milionów marek. 
Dotychczasowe śledztwo wykazało, iż ógień zo­
stał przez nieznanych sprawców podłożony.

UWOLNIONY ZA KAUCYĄ. Kupiec Engel w Wa» 
grówcu, podejrzany o usiłowanie dokonania mor* 
du rytualnego i aresztowany przed kilku tygodnia, 
mi, został zwolniony z więzienia za kaucyą 2 milio* 
nów marek.

STAROSTA BEZ MIESZKANIA. W  „Kuryerze 
Stanisławowskim“  czytamy naJtępujące ogłosźenie: 
,.Ponieważ powc lane ao tego władzę nie opiekują 
się mna zupełnie —  wskutek czego od miesięcy 
.pięciu znajduję się bez pomieszkania, udaję się pod 
opiekę społeczeństwa stardisławowskńego wszelkiej 
narodowości i wyznania —  z prośbę o dostarczenie

(ch ) Społeczeństwo nas ię zbyt m ało się in tere­
suje tak ważną, placówką., jaką. jest Pogotow ie 
ratunkowe.

W ed łu g in form acyj, jak ie  zasięgnęliśm y na 
m iejscu wynika, iż Tow arzystw o to boryka się 
z kolosalnem i trudnościam i n rto ry  techniczaiej 
i finansowej. Sprawa prtedstew ia  się następu­
jąco :

Pogotow ie  ratunkowe rozporządza w  chwili 
obecnej zaledwie 1 karetką i  1 autem, a w tych 
warunkach muai kiilkanaścoe mz.y w  dzień i w 
nocy in terweniować przy wypadkach w  łft r k o -  
wie i okolicy. Dzięki jednak gorliwości k ierow ­
n ika  tow arzystwa, dra  Zapaiow ida, Pogoto­
w ie  nabyto z demobilu wojskowego kilka auto- 
mibili, które po zrom ontowaniu oddawać będą. 
m ogły w ielk ie Fasiugi. Doprowadzenie jednak 
aut do poiządku kosztować będzie 10 milionów.

Tu  w arto  zaznaczyć, iż  wojskowość i Zarząd

mają w  ijun w-zględzie: dyrek tor s-pólki tram wa- 
jow e j p. Fischer, będący równocześnie w epre- 
zesem Pogotow ia, zaś ze sfer w ojskow ych  pp.: 
komendant zbrojown i gen. Truśzkowsk \ m ajo­
row ie  P io trow sk i i Damski.

Go do budżetu Pogotow ia  to trzeba powie- 
dizóeć, iż przedstawia się on bardzo fatalnie, m ia­
nowicie suma dochodów w yraża się cy fią  if- m i­
lionów,' zaś rozchodów  cyfrą  24 m ilionów ; po­
zostaje więc do pokrycia l i  milionów, na które 
brak towarzystwu wszelkich środków

Społeczeństwo krakowskie, które w tak w ydat­
nej m ierze korzysta l nieocenionych usług P o ­
gotow ia, pow inno poczuwać się do obowiązku 
aby tej niezbędnej in stytu cji przyjść l jŁk naj- 
wydataiiejsizą pom ocą f Inn n sową. przez liczne 
wpisywanie się na czh*nków wspierających, oraz 
przez dobrowolne o fiary; ja-siieru jest bowiem, 
ae Pogotow ie, zdane wyłącznie na w łasne saly.

S-ki tru n w a jow e j idą pod każdym  w zględem  j nic zdołałoby długo prowadzić swej filan trop ij­
na rękę towarzystwu. S a  zegolnit duze zasługi I nej działalności.

mi stosownego mieszkania za odpowiedniem wyna* 
gi-odzeńcm. Starosta St. Łukaszw-l-i.*1

NADUŻYCIA KIEROWNIKA BURSY. Prefektem 
bursy uczniowskiej w Buczaczu był profesor -gimna* 
zyamy Michalski. Gdy pokazały się niedobory w 
funduszu bursy, sprawą tą zajęła się proku-..tory£> 
stanisławowska. Przed trzema dniami sędzia śledczy 
wydał nakaz aresztowania prof. Michalskiego, które* 
go osadzono w więzieniu w Stanisławowie.
• ZASTRZELENIE NIEMIECKIEGO PRZEMYTNL 
KA. Poste-'inek celny zauważył przedwczoraj n ij. 
daleko Prószewa (Wielkopolska) przemytnika, chyi, 
kicm przemykającego się z towarem za grar 'cę nie* 
mflecką. Gdy na wołanie ł strzały w powietrze prze. 
mytuik nie przystanął, posterunek strzelił do nie* 
go i położył go trupem. Z znalezionych pr:j zastrzr* 
lanym papć*»r6w wynh<a,*e jest nim poddany nie* 
mierki Gustaw Piontek, liczący lat 27.

KARA Z a  CHRAPANIE W  SĄDZIE. Za spanie, 
połączone z chrapaniem, podcza-=, rozpraw w sadzie 
łódzkim skażamy zastał Abraham Kon na 400 mk. 
grzywny Droga ta przyjemność winna być przestro* 
gą dla publiczności, która częstokroć niewłaściwie 
się zachowuje podczas rozpraw w sądzie.

BRACIA PRZYRODNI MORDUJĄ SZWAGRA. 
W kwietniu br bracia przyrodni Michał i Jerzy, Mi* 
chajluk zamordoc ab swego szwagra Wasyla Semot* 
nika w Babińcacb. (Wsch. Małopolska). Onegaaj w 
Kołomyi sąd przysi ęgłych obu pod sądnych skazał 
aa kare śmierci przez powieszenie.

, f DCIENIT ZAMIAST CHUSTEK. Właściciel bur. 
łownego składu bławatnego przy ul. Długiej w War* 
sza wie AnszeJ Sterp a_anówił w firmie „Kosmanem" 
w Wiedniu 270C chusieł tureckich. Firma wiedsó. 
ska chustki wysłała do Krakowa, do kanto-u prze. 
wozowego Cracovia, gdzie zostały one oclone i prz jz 
krakowską firmę przewozową wysłaue w dalszą dro* 
gę do V\ arszawy. W  dna u oneguajSzym Stern ode. 
bral swój towar, a sprowadziwszy du składu, skon* 
statował po rozpakowaniu, że chustek znajduje się 
tylLo 2640, zas w miejsce brakujących 6° chustek 
znajdowało się zapakowanych 5 dużych kamieni, 
kt«/r\ch waga odpowiadała wadze brakującej ilości 
chustek, W  drodize, jak stwierdzono, bagaż został 
przez mewykrytych sprawców rozpakowany i chust* 
ki zostały skradzione. Stern oblicza swe straty na 
162 tysiące marek.

' SZEROKIEGO ŚWIATA,
PADEREWSKI ODZNACZONY PPZEZ AFER.

UNIW ERSYTET. „Rzeczpospolita" podaje, że uni* 
wersytet Kolumbia w Nowym Jorku odznaczył Pa* 
derewskiego stopniem honorowego doktora.

POD HASŁEM ROZBROJENIA. Otwarte w Pary * 
żu 3*cią s ayę korni* . rozbrojenia pod przewodni* 
ctwem Viviam-igo Nadesłane już przez czternaście 
państw odpowiedzi ujawniają postępy na drodze 
redukcyi wydatków na zbrojenia.

KONIEC .PRAWDZIWYCH NIEMCÓW". Ndemie* 
cki minister spraw wewn rozwiązał związek praw* 
dizwych Niemców z wszystkimi jego oddziałami 
krajowytni, okręgowymi i lokalnymi. Ponadto rząd 
niemiecki zarządził rozwiązanie organizacji wojsko* 
wych „Stalowy hełm" i „Związek żołnierzy brązo 
wych". i

UW ALNIANIE ZBRODNIARZY. One gdaj skuru 
czył się proces przeciw berlińskiemu lekarzowi Mi. 
r.hclsorowi oskarżonemu o nadużycia w czasie woj. 
ny. W yiTk jest uwalniający.

CHCIAŁ NIŁMCY PODZIELIĆ NA DWIE CZĘŚCI. 
Przed sądem w Monachium rozpoczął siię dzisiaj pro* 
ces przeciwko niejakiemu Loeprechtingowi, oskar* 
żonemu o zdrądę stanu. Uśiłowaróa, jego seły w tym 
kierui.ku, aby oddzielić południowe N-emcy od pół. 
nocnych i poprzeć akcyę południa przeciw północy 
Leoprechtinga skazał sąd na dożywotnie więzienie 
i utratę praw obywatelskich.

GORKIJ ZDRAJCĄ TAJEMNIC SOWIECKICH. °o= 
dobno władze sowieckie wydały rozkaz natychmia* 
sitowego aresztowania Gorkija w chwili, gdy ien 
przekroczy grarice Rosyi. Dekret ten ogłoszone 
w związku z wiadomościami, których mfhł udzie* 
lić Gorkij zagranicy.* a które były tajemnicą urzę* 
dową sowiecką.

PROCES M O r M r C A W  M ILJUK O W A. w  ber. 
lińskim  sbidizie okręgow ym  rozpoczął się proca* 
przeciw  rosyjsk im  oficerom  którzy popełnili za 
mach na M iljukow a Obydwaj oskarżeni ośw iad­
czyli, że m otyw em  ich czynu był pogiąd iż Mi 
1 ju ko  w jest głównym  sprawcą i ew olucyi i dni- 
siejazego zniszczenia Rosyi. M iljukow  dąiżył w  
czasie w ojny do zawarcia osobnego pokoju z 
N iem cam i i w mowie swej vv Dumie w dniu 1 
listopada 1916 r. obrzucił obelgom  cara

N C W Y  JE Ż YK  M IĘ D ZY N A R O D O W Y W  RO- 
S Y I nazywa się „ Id o ". Jesn t »  ospenanto zrefor 
m owany. BoLsizcwicy w yd a ją  w  tym  języku  pi­
sma i broszury. Idyści chcą się porcrżtmueć z e. 
spentantysrfaimń i nie zwalczają ich, Rocsyłają ra  
zem podręczrak „ Tdo- i Esperanto. W e Franryi 
Idyścd m aią już swoją sekcyę.

U Ł A S K A W IE N IE  SPR A W C Y  ZA M AC H U  N A  
KRÓLA ALEK SAND R A. Ułaskawienie Desicza, 
sprawcy izcwnachu na króla  Aleksandra, w yw o­
ła, jak  się adaąc, przesilenie gabiiietowe. Dosicz 
m c prosił o t  łaskawi enie, lecz z</stał ułaskaw io­
ny na imterwencyę m ioaoj królow ej.

OLBRZYMIA KATASTROFA KOLEjOWA. „ChL 
cago Trihune" donosi z Atlamlic City: W katastrofie 
pociągu ekspresowego, któr>- jecha> do Filadelfii 
zostało zabitych 60 osób, a kilkuset rannych. Pociąg 
wykoleił się w pełnym biegu i spadł z szyr

UPORY UMYSŁC iVO BEAT KRÓŁ2WUKI. Prze. 
bywający we Francyi brat króla jugosłowiańskiego 
Aleksandra, Jerzy, wrysłał listy pełne pogrotek do 
króla, prezesi ministrów Pasicza i wybitniejszych 
polityków serL-skich. Rząd serbski zamierza Wystał 
pić o uznanie księcia Jerzego za chorego psychicznie 
i zamknięcie go w domu zdrowia.

AUTO SIEJĄCE BANKNOTY. Jacyś rozwydrzę, 
ul Daai arze w Berlinie, pragnąc mimo szalejącej 
drożyzny okazać swą pogardę dla zaewalutowanej 
marki iiero'eokiej, urządzili onegdaj szczególniej* 
szą „Łahawę". Jadąc w szalonym pędzie autecą 
przez główne ulice Berlina, wyrzucali pelnemi 
garściami banknoty po 50 i 100 marek. Jak «tw irw 
dzono, wyrzucili w ten sposób „za okno" auta kil* 
kadziesiąi tysięcy marek. Politya lokalna woli 
ten czyn posądzać cudzoziemców, r>iż swoicn ro* 
dzinńych paskarzy.

K
I

N
O

Od wtorku 4-go dc niedzieli 9-qo lipca 1922 r.

TOSCA"f f
Arcydzieło filmowe wedłuę opery Pucciniego w G-ciu aktech w główne? roli

F R A N C iS K A  S E R T  N I .

K R AK Ó W  —  U LIC A  SW . G E R T R U D Y  L . 5 —  K R A K Ó W

W
A
N
D
A



(1.) PENSYA W DOW IA MARSZAŁKOWEJ W IL ,
SON. Angielskie koln parlamentarne zabiegają żywo 
u rządu brytyjskiego, aby przyznał wdowie po za* 
mordowanym ruarsaółkij Wilsonie wyższą pensyę, 
aniżeli należną jej w kwocie 300 funtów szterl. ze 
względu na wielkie zasługi, jakie mąż jej oddał 
krajowi.

NESTOR SINFEINISTÓW W  SZEREGACH POL. 
SKICH POWSTAŃCÓW. W  Chicago zmarł. prze.
żywszy osiemdziesiąt z górą lat, nestor rewolucjo-, 
mętów irlandzkich pułkownik 0'Sulhvan Burkę. 
W  młodości służył Burkę w armii antrieLskiej i u* 
czestniczył w kampanii krymskiej. W 1863 r. do* 
waedziawszy się o wybuchu w Polsce powstania 
Przeciwko caratowi, udał się tam i walczył — jak 
■tę wyraża paryski „Exce!sior“  —  u boku legendo* 
wych kosynierów, a gdy powstanie polskie upadło, 
Poświęci? się całkowicie, będąc z rodu irlandczy* 
kiem, popieraniu sprawy irlandzkiej. Aresztowany 
wreszcie przez angielskie władze, skazany był na 
15 lat ciężkiego więzienia, z którego wszakże wydo* 
■wi się po latach pięciu, udając obłąkanego —  i 
wyjechał do Ameryki, gdzie w dalszym ciągu pro. 
oewał dla sprawy irlandzkiej.

(1.) PREZENTY CESARZA ANNAMU. Przebywa, 
jąey obecnie w Paryżu władca Amnamu ofiarował 
francuskiemu premierowi Poincare dwie wspania* 
łe wazy srebrne bogato rzeźbione, jego zaś małżonce 
skrzynkę, zawierającą zbytkownie haftowane tka* 
ninjr.

(1.) DLA CUDZOZIEMCÓW, MIESZKAJĄCYCH 
W  AMERYCE wypracowuje się obecnie w Waazyng. 
tonie projekt ustawy, na mocy którego tylko ci cu* 
dzoziemcy uprawnieni będą do stałego pobytu w 
Stamach Zjednoczonych, którzy będą skłonni przy* 
jąć poddastwo amerykańskie.

(1.) NAGRODA ZA NAJLEPSZĄ KSIĄŻKĘ 
O WIELKIEJ WOJNIE. Akademia francuska ma w 
przyszłym roku przyznać po rax pierwszy nagrodę 
ufundowaną przez panią Helenę Porges w kwocie 
4000 fr. Nagroda ms być przyznana autorowi naj. 
lepszej książki o wielkiej woj me.

NAJSTARSZY AKTOR FILMOWY. Jest mira 98* 
letni Samuel W alter w Carthago (Illinoce). Prze* 
żył on spokojnie 84 Utó w miaetacaku rodzinnam, aż 
pewnego dniA jego wnuk, sam aktor filmowy, odkrył 
w dziadku zdołnoścd artystyczne i namówił go do 
podwtęoarai* sdę karyerze filmowej.

(1) GROŹNY POŻAR W  SZTOKHOLM fF pochłonął 
n * r *  dzielnice miaSua; szkoda wyrządzona przez 
pożar wynosi 50.000 funtów szterlingów^

JAK OSZUST UMIE WYZYSKAĆ NAWET —i 
POŻAR. Tyrolski malarz F.sterle w Innsbruciku 
postradał cały swój dobytek podczas pożaru. Wśród 
atmeonego w ten sposób inwentarza znajdowało 
Się i kilkanaście obrazów. Ponieważ obrazy Eoter, 

śmiały dość duży pokup w  Wiedniu, on sam 
pr»Miadywał zwykle w Innsbrucku, przeto Ja. 

kte oszust, wyzyskując sprytnie sytuacyę, począł 
Obchodzić różne firmy wiedeńskie i przedstawiając 
śdę jako dotknięty póżarem Estorle wyhidził ogro. 
*ńne sumy na rzekomą „odbudowę swego atelier *. 
Oszusta, nie udało się dotąd ująć.

ZE  SPO RTU.

JUBILEUSZ PIĘTNASTOLECIA L. K. S- 
POGOŃ WE LWOWIE.

zawarty pod względem starości klub piłki nożnej 
a  Polsce Pogoń obchodzi jubileusz piętnastolecia.

Hiotorya zaczątków klubu to te same dzieje co 
każdego innego. P o  weta je w 1905 roku z połączą* 
n i* się dwu drużyn gimnastyczmo.sportowy^h
IV gunuazyum, korzystając z pomocy T. Z. R., lecz 
już w 1907 roku wydzierżawia tor_ cyklistów, gdzie 
uzyskuje jako pierwszy w tym względzie klub w 
Polsce własną siedzibę, ówczesny prezes dr Piasecki 
ndeatrudzoną pracą i wspomagany zapałem człon* 
ków oddaje w 1913 r. w maju do użytku klubu no* 
ws boisko obok rogatki stryjskiej.

I od tej chwili zaczyna się szybki rozwój klubu; 
z najwięcej zasłużonych członków należy wymienić 
pnof. Rudolfa Wacka (obecnego redak. Sportu), hr. 
Ludwika Koziebrodzkiego, dr Eugeniusza Piaseckie, 
go, dr Jana Woytkowskiego i  w  in, O zasługach, 
jakie klub ter położył dla Imienia polskiego tak w 
kraju wychowując młodzież na zdrowych synów 
Ojczyzny właśnie na rubieżach Rzeczypospolitej 
Polskiej, jak i broniąc godnie imienia Polski za. 
granicą nie czas i miejsce wspominać. Najlepszym 
tego dowodem jest sympatya i mir. jakim się Po. 
goń w całej Polsce cieszy.

Na uroczystość zaprosił L. K. S. Pogoń T. S. W i, 
słę i K. S. Polonię z Warszawy.

Jubileusz rozpoczął się 1 lipca zawodami W isła__
Pogoń.

Mimo ulewnego deszczu zebrały się na, boisku 
J ’óguni tłumy doborowej publiczności aportowej, 
kbne z ż\ woli, za interesu,\ nniern oglądały spotka, 
t. e Pogopj z “krakowską Wisłą.

VTy  ik wypadł na korzyść Pogoni w stosunku 5:1.
ó ilrupun uniu odbyto sir spofksiik kmknw/iónj 

W iąh SIO !,.,5 f.»| f.| iu i. O d a itoa y  wynik nlfc 
r. zeiGirta i :4

ZAGRANICA.
B "?i’.uc ieinev \ (Łgr\ 0:G-
Frega. sparta 'Karlsbad) — ilertha (Opawa) 

3:1 (thO).
D. F. C— Meteor V m  4:4 (2:2).
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Z  m r ’ ‘ ;  zbrodniarki —  czcigodna matrona.
B U JN A  Ka HYERA AM ERYKANKI.

(1.) Romtn/tyoanomi ietotmle dziejami ftewtierj 
Amerykanki zaimują się obecnie żywo dzien­
niki amerykan s. . Bohaterką jeat kobieta, któ­
ra przeć długie lata był*

M IĘDZYNAR O D O W A W L A M Y W A C Z K Ą  
I  HOCH SZTAPLEBKĄ; 

dokonywała ona zuchwałymi kraitóedy w Lon­
dynie, Nowym Jorku, Paryżu i Bej'linia, odsia­
dywała kary w  50 i  górą rooanaityrfc więtae- 
niach, abaonio awi jeat kierowniczką pewnego 
wielkiego przedsiębiorst w *  przemysłowego. Uhm  
Zofia Burkę, dziś sędziwa matrona, która poże­
gnała się z kratą więzienną przed 10 dopkiro 
laty, tak senna opisuje swe ptrncżyci*:

„Byłam
ZBRODNIĄRKĄ CD NIEMOWLĘCIA

Gdy miałam zaledwie lat 6 wysyłano mnie już 
na kradzieże, kiedy zaś wracałam do dómu nte 
pmzynosząc co najmniej trzech polnych sakie­
wek, macocha moja przypalała mi gorącym że­
lazem ramię i araueała mnie ze schodów. N r  
n ik łszy  do kradzieży od daBtodfaa, postanowi- 
łam zrobić kary erę. W  osaąie

„ZAWODOWYCH PODRÓET" 
po Anglii Rosy i, Włoszech, Francyi, Niemczech 
i t. p„ wyuczyłam wę wiazystwlch zagrańk®- 
nych języków i „pracując" razom s międzyna­
rodowymi włamywaczami zarabiałam poważne 
sumy".

Jako młode dżżewcaą wyszła obecna jfWtcteta 
wicielka wielkiego przemysłu ta mąż as aferzy­
stę Łyous, później izostałt. żoną wielkiego hioch 
satiapierd W iłly  Bunke. Brała ona udział w  roz­
maitych
WŁAMANIACH SŁAWNYCH W KRYMINA­

LISTYCE AMERYK.
I tak wmieszana była w tajemnicze zniknięcie 
głośnego portretu hrabiny DevooołMi«, pea-

dzla Ganisborongha, k tóry znajduje się dztó w 
posiadaniu Pietrporta Morgana; uczestniczyła 
we włamaniu do banku MaJhałtan w Nowym  
Jorku, przy którym  skrdzaono papiery w arto­
ściowe na 500.000 funtów  sztterlingów. Była to 
największa ze znany oh kraoizieiy bankowych, 
dzieło 12 w łam ywaczy i ich żon. Po wykryełu  
włamania pusłano panią Burkę z

N A  h LA T  DO W IE Z IE N IA  SING-SING. 
W ówczas sprytna kobieta „zm biła  a ę  chorą", 
została umieszczona na oddziale chorych, a 
pozyskawszy zaufanie lekarzy i dyrektora  w ię­
zienia otrzym ała funkeye pielęgniarki. Powoli 
wystarała się dla siebie i swego męża o  prze­
branie i zdołała uciec. Następnie była przez 
dłuższy czas

DYREKTORKĄ „BANK U KOBIECEGO" 
w którym  dokonała całego szeregu osarustw i 
sprzeniewierzeń. Odsiadując poraź trzeci karę  
w więzieniu Sing-Sing powzięła postanowienie 
rozpoczęcia now ego życia. N ie była to reeoz ła ­
tw a dla niej, starej żbrodniarki, mertk dziesię­
ciorga dlzuaci, k tóre po roamieszraane b y ły  po 
różnych przytułkach. Zw yciężyła jednak Jej sil­
na wola i mitel igcńcya. „Dzień póerwszy był dla 
mnie najciężsi a/", opow iada pani Burkę. Pree:. 
ca ły daaeń starałam się o jakąś pracę, a nie ma­
jąc pieniędzy przebyłam

NOC POD MOSTEM.
Dostała potem posadę biurową i zarabiało, w 
pierwszym  tygodniu 10 dolarów. P ao tew a i 
okazała ibę b, pracowitą, podwojono je j w krót­
ce gażę. poczerni z:iłożyła sobie własny sklep k tó ­
ry  rozw ija ł się na ter szybko j jK/myśltnie. Dtttś 
prowadzi w ielkie przedsiębiorsrtwo przeenysto- 
wa, ciesząc skę szasuinkiem swych kolegów , k tó­
rzy  z je j własnych zeznań dopiero dowiediaWi 
się, że czcigodna obecnie matrona była ongiś 
głośną zorodin i arką.

Nowoczesny Kain.
ą Potworne bratobójstwo we Francyi.

(1.) Zbrodnia, którą w ykryto  świeżo na p o g ra -\  podróży. M łody, więc pojechał się zabawi?''.
nicau departamentów fsa fe  i Drom * W# Freo- 
cyi naińżiy do najpotw om ieja iych , jaki o za re je­
strowano w  Ostatnich csaeach. Zdarzyła się jesz 
czie preeed trzem a miofiętcami, a  ob^cmrt: dóptaro 
wyszła na jaw .

W  Gemiseieoii, małej gminnie, w dom ku zbu­
dowanym zuip>ełnie

N A  UB0C 2U  
mieszkali dwaj bracia: Lear i Klemens Jułjifler. 
1.000 miał la t 00, Kląmons 30 ohaj żyh w ka- 
waiłer kitr. stanie. Nsotrój mięoizy baiaćmi był 
bardzo burzliwy; kłócńii się cięgle, a j .vdć*n nie 
mógł się zdecydować na obUKCzenie domu, ktd 
rego obaj uważali się panami.

Koło 15 marca Klfcnons Ju llifirr
ZN IK Ł  NIE&PODZIANIE  

gdy sąsi©ćtzj ze zidizlw:uniem zauważyli jego  nie­
obecność. Leon ośw iadczył: „B ra l mój ’ est w

l Wiedeń. \1. A. F.— Amatorzy 2:1 01:1)- 
j O mi9trzo\ystwo klasy B Garsthoi— SportfreuŁ^e 
! 3:3. —  Rennweg— Bluc Star 1:0.
i Mecz międzymiastowy: Praga— Zagrzeb 2:2.

(-J-) AKTORZY W  ROLI TOOTBALLISTÓW. Ory, 
ginalne zawody foottbajloiwe rozegrał ysię w ubiegłą 
niedzielę we Wiedniu. Do walki stanęły dwie dru, 
żyny, złożone wyłącznie z aktorów: Opera grała 
przeciw BurgteaJtrowi. Wiedeńczycy interesujący 
się żywo zarówno sportem, jak i sztuką, pospieszyli 
tłumnie na to niezwykle widowisko, zapełniając 
wszystkie miejsca i zasilając kasę, z której dochód 
przeznaczony był na cele emerytalne artystów. Pos 
doboo aktorzy spisali się niezgorzej w nowej dla 
slabie, niemej m li. Kopali piłkę według wszelkich 
reguł sportowych, unikając przytem wszelkich nie. 
estetycznych póz i okrzyków. Bramki „operzystów" 
dzielnie brar.it siynny tenor Piocawer, u jako obr m ;i 
pracowało dwóch barytonów. Tesorzy pospołu z pa* 
sami stanowili napad. I ’ stronie „dram atu" bram. 
karzą nibyl komiczny arnant., napad tworzyli pnu 
wie sami komicy, obronę —  „czarne chara.k'-.wy".

W yn ik  matchti przyniósł zaszczyt obu stronom, 
bo skoczył s’ ę morozcjrrnną 1:1. Wi«- i.-ńc/.ycy mieli 
swoje »on7.ncyę, ai-tyści- zażyli tr-.,;b,v ::i!r iw-rgo ru» 
chu na śv.irżiun powletrzd. a ich kusa eiurrylalna 
zasiliła się porządnie.

W  sąeiad^toj miejscowości Rousnus miosŁka 
tymczasem tjizeoi JuJLifietr, którego zaniapokoik 
żyw o znikinnęcae i długa nieobecność najmtoO- 
srego brata; dał znać iandarmeryi, kltóra roapo 
czę ł*  energiczne poszukiwania. Żandarmi po- 
c tu wszy nagle ostrą woń rozkładającego się 
ciała

ZN A LE ŹL I TR UPA  W  BECZCE Z SOLĄ
był to trup Klemensa. Julpera, poćwiartowwny 
na kawałki; szionątki, będąc*, d o i  w jjfcpełryir 

R ozk ładzie  ukrył morderca w beczce, której w ie­
ko zabił starannie gwoździam i. W  czasie g o j’ 
żaaldarmery* ttoKonała tego groźnego odkrycia, 
bratoHójca zbiegł, po kiifku jednak dniach wpadł 
w ręce wfladizy mitno stawiauia

R O ZPACZLIW EG O  o p o r u .
Nowocaesny w yrafiaow any Kain przyznał się 

do zbrodni.

L i s t  z  T a r n o p o is k ie g o *
Niezwykły wypadek w czasie powodzi

W  ostatnich dniach spadły w tamopoJsaczy- 
źnie wiiększe doszcze powodując wszędzaei w yle­
wy rtftk i potoków.

I tak w nocy z dnia 1 na 2 b. m. spadła po­
dobna ulewa we wsi Ostalcach. W ezbrana wo­
da popłynęła pod chatę inwalidy F.raniciiH®ka 
Lipczyńskisgo. w ydrążyła otwór w ścianie wyr 
sokości pół i#dtra poczem z huikii^m i sztumem 
wdarła się do środka mieszkania. Obudzony ae 
snu Lipozyński w raz z żoną i dwojgiem  deieci 
ąposćrzegł. że woda w miearikaniu z każdą 
chwilą gwałtownie przybywa. Chciał więc wy- 
bindz na podwórze aby pmószliodraić daiszennu 

i napływowi wody do micszkanlit. przekm.ał scę 
j jednak, żo di”zwi zawalone b j ly  nam ulem i ka- 
; mit-niami kfóre woda wciąż nano.sila. tak żo^o 

wydusi a n u  >ię na zewniirrz :na\vv b\ e irs* ino*
gł-ef. \\ knnci.i \vvd-miał ,' C I.:pr?yńsiki p. zez
okno z chaty i zrobiwszy w |w\«ciwk-g2,'i śdar.ie 
o tw ór dla odpływu w ad) ztbd.ii w taki sposób 
uratować cłuuę. Po pó iiór ugod-/innym pr.:e„ ły-
wie wody i m /  w n.y rze i > (kuw •■>!; o-slabł 
tia|'ór wody tak. że po wy : ■ . s• a r ' -zi, 50
wunURr " i  !y  •.< wnęty?.-! chars ’v, !*i j k o
tako zabcripięuzy:. inii-s/kmiir. l ej /'  mr y  wd-af* 
• a sio low,nież woda w podobny .-pi>,v■.l . do chaty 

| gospodarza -Mikołaja Chaładzictoa, na szczęście 
nie wyi'ządziŁa w iększych strat.

00853828
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I  M a j ą t k i .
j  "tylko dla szyoko decydu- •
I  jących się reflektantów i
I  d o  s p rzed a n ie .

- 70 gospodarstw każdej *
wielkości od 5—200 mórg • 
zpełnem żniwem, z żywym •
1 martwym inwentarzem. • 

8 majątków zlsmsuch od I 
450— 2000 morg.

Fabryka mydła i Olajnia • 
(bez konkurencyi) z calem • 
urządzeniem, z 2 motora- * 
mi o sile 25 i 30 koni z 2 • 
kamienicami Ii-piętr. i kil- • 
ku składami, wielkie spi- • 
chrze w  centrum miasta • 
w  rynku. Cena około 18* 
milion, mk. (z obcych rąk). * 

Jtemutwe z kompletnem • 
urządzeniem do objęcia,« 
cena 2 milion, mk. •

Fabryka maszyn rolnicz. j  
(obecnie zatrudoia 20 lu- • 
dzi), cena podług ugody). • 

Fabryka obuwia z kom- • 
piętnom i maszynami, cena J 
około 40 milion, mk. !

' Fryzyamla z komiortemj 
(urządzona na 6 obsług. • 
| 3 piekarnie parowe z ka- I
| mienicami po 5, 6, 7 mil. i

!' Śluaarnla z urządzeniem J 
z prządkami, piekarnie J 
w dzierżawę. Domy han- J 

» dlowe i przemysłowe, Mły- • 
* ny. Wiatraki, Hotele, Go- i 
| ścińce, Wille oraz wszelkie J 
| inne przedsiębiorstwa. * 
| Zgłoszenia osobiste z od-t 
( powiednim kapitałem, za- • 
i rysy za nadesłanie 50 mk. *
! Pośrednictwa w aprzadaiy _ 
I majątków 60ZIMIRSKI 2 
; Inowrocław (Ka. PazaaAtkle) j  
( d l iw . Mikołaja nr. 30. 41321

lir. 181.

M ajątki wielkie
male, domy, wilie abryki, 
sklepy z wygoduemi miesz­
kaniami z rąk uiemiect-ich 
na Pomorzu —  Poznańskiem 
wielki wybór posiada najwięk­
sze na Pomcr i Biuro Rekla­
ma Pomorsko, Toiuń, Siary Hy- 

nak 12. 4066

Zniszczona wałki do maszyn
do pisania oraz wszelkie 

walki gumowe i ebonitowe 
do celów przemysłów, przyj­
muje do galwanizowania no­
wą gumą iub ebonitem. Rów­
nież przyjmuje zamówienia

Kupię suszone kwiaty z róży, 
bławatków, gwoździków,! 

rezedy. lamcka, Czarna Wieś | 
17. 3730|

Dapatrrani*a powstająca w 
** największej n^Jzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszukuj, 
jaaii jkolwiek pracy, aay ni* 
zgin ąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca*. 4214

KONKURS

7aglniony. Jan Jagodziński, 
A- który pracował jako ka- 
flarz w Mykanowie, powiat 
1 zęstochowski, w marca br. 
zag inął bez wieści. Kluby miał

  o mm jakie wiadomości, ze-
ua nowe wałki według poda- 1 chce łaskawie podać je do---- ; (J0QCa U ra.nvch wzorów lub modeli 
Biuro handlowo-przumys.owe flis 
wyrooow metalowych M. Szy­
mański, Kranów, Mostowa k

Okradziono dokument wojsko- 
P  wy, odroczenie na rok na 
nazwisko Mikołaj Budryn,D^ 
browa pow. tfochr s Hr. w 
r. 1898, który unieważnia się. 

4*07

Ą.dministracy] 
kowskiego“.

Kra-
4213

Okradzioną wojskową karcę 
D  powołania na nazwisko 
Wincenty Zięctowski 7 Łąkcy 
dolnej powiał Bocnnit u le- 
ważniam. 4203

Uriiawalmam aiuajŁi ,ue w 
Bydgoszczy dmt 10 VI 

i tymczas. z lświadczenie demo-
Okradziene dokumenta woj- * bilizacyjnt nr azwisko Leon 
w  3„o i e wy lane w P. K. U. Roniewicz ppor. rez. 6 p, a. p, 
Kraków, na nazw.sko Kono­
piński Alojzy unieważniam.

4205

4202

Kim Jesteś 1 
Kim by< motasz i

Przoznaczenie, zalety, wa 
iy, zdolności. Przyślijcie swój 
charakter pisma lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj­
cie imię, rok f  miesiąc uro­
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danych o 
trzymacie od uczonego psy- 
cbo gratolega Szyliara-Szkolnlka 
(autora prac naukowych) li­
stem poleconym n au k o w ą  
szczegółową analizę charakte­
ru, okrośllenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie­
dzi na szczerze zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Siyllera- 
Szkoinika zaszczycona tnnó- 
ttwezn odezw i podziękowań 
w  poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Anali­
zę wysyła się po otrzymaniu 
950 mk. fleśli wziąć pod uwa­
gę, że wykonanie analizy wy­
maga kilku godzin poważne- 
nmysłowej pracy, koszty o- 
gioezeń i t  p., wyżej oznaczo­
na suma nie może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badań 
osobistych przyjmuje od godz. 
12— 7.

Ch. Szyiier Szkolnik „Ta­
jemnica powodzenia*. Jak 
żyć i postępować, aby osią­
gnąć powodzenie w życiu. 
Najnowszy utwór Szyllera- 
Szkolulka-Szereg cennych rad, 
nw ag i wskazówek, jak żyć 
i czyrnć, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się naszemu loso­
wi, osiągnąć niezależność, mo­
ralne zadowoleni i dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata tre­
ścią książeczka ta jest wyda­
wnictwem nikomu n ig d y  
niesprzedawanem i sprzeda­
wać się nie będzie, lecz do­
daje ją się tylko jako pre­
miom do każdej analizy. Nad­
zwyczaj ciekawej treści ksią­
żki. Katalog ilustrowany dar­
mo wysyła się. Na wysyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy. 
Adres; Payche-grafołog Sryllar 
SzkUnU Warszawa, Wydawni­
ctwa „5wit\ Piękna 26. 9793

Kenia z wózkiem do rozwo­
żenia mniejszych ciężarów 

na stałe potrzeba natychmiast. 
Dom handl. .f.izor*, Sław­
kowska 9. 3709

. i inlswatma tlę tymczasowe 
1 ”  zaświadczenie wojskowe

Z , ,j„o.!
*" we na nazwisko Ludwik ’ .„ {i
Bartuś, gmina Przeciszów. Pro- ■
szę o łaskawy zwrot tychże, I ItniBważnlam zgubione papie­
ża wynagrodzeniem tysiąca j ry wojskowe Władysła- 
marek, zarazem dokumenta j wa Stawowiak 18 pułk. pie- 
unieważuiam. 42» 3: choty. 4204

Dom Handlowy „ S P Ó J N I A "
W  KRAKOWIE, GERTRUDY 1

poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wszelkie 
artykuły budowlane, żelazo i techniczne jak cem en t, w ap­
no d a ch ó w k i p a lo n e  i a zb e s to w o -c e m e n to w e , p a ­
pą, sm ołą, g w o ź d z ie ,  b lach ą , szk ło, m atą  trzc in o w ą  

I t. p. 4130

na stanowiska Inspektorów Szkolnych w ŁomZy, Grodnie, Ostrohce, Suwałkach 
i Wołkowysku oraz zastępców Inspektorów Szkolnych w Ł<, Białymstoku.

Bielsku, Grodnie i Lidz e.
Kuratoryum Okręgu Szkuinego Białostockiego o- asza Diniejszem konkurs na sta­

nowiska in s p e k to ró w  S zko lnych  w Łomży, Grodnie. Ostiołęc e, Suwałkach i \Volko- 
wysku, oraz z a s t ą p c ó w  Ih S p b k to rO w  « » o i n t<h w Łomży Białymstoku, Bielsku, 
Grodnie i Lidzie. Płace przyi uguiące Inspektorom Szko.nym i zastępcom Inspekturów 
Szkolnych określone zosti ły Ustawą z d. 13. lii ca 1920 oraz Ustawą z d. 18. marca 1911.

G b.anowiska Inspektorów Szkolnych i zastępców Inspektorów Szkolnych ubiegać 
o.ę mogą zawodowi nauczyciele, mający odpowiednią praktykę szkolną i wyższe wyksz:ał- 
cenie, a o  najmrftej egzamin kwalltik cyjny do szkół wydziałowych, świadectwo ukoń­
czenia .edagogic/nego kursu Nauczycielskiego Mini stor siwa W. R. i O. P., albo wrbszcie 
dowody równorzędnych studyów.

Kandydaci, oęaąny na służbie państwowej, winni wnosić podania do Kuratoryum 
w przepisanej drodze służbowej za pośredrictwem swych wiadz przełożonym inn1 zaś 
bezpośrednio do Kuratoryum Białostockieg< Okręgu Szkolnego w Białymstoku i Warsza w­
ska 37).

Do podania należy dołączyć: 1) Krótki przebieg życia 2) dokumenty lub odpisy, 
sądownie lub rejentalnie uwierzytelnione, stwierdzi ące kwalirikacye raustw e i lata do­
tychczasowej pracy w szkolnictwie i 3) Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia i zdolności 
odbywania podróży.

Kandydaci będący na “łużbie państwowej winni dodatkowo dołączyć 4) Orzeczenie 
Komisyi Weryfikatyinej, o ile posiadają, 5) Dane dotyczące stanu rodzinnego z odoowie- 
dniemi dowodami. 6) Kandydaci, nie będący na służbie państwowej, winni podać nazwi­
ska i adresy osób, na które się nowohiią.

Podania winny być wniesione do Kuratoryum ni .później do dnia 15 llpca 1922.
Konkurs na stanowiska O y ra k to ró w  w  g im n sz y a c h  t sw m .n a ry ach  p a A -  

th ro w y c h  Okręgu oraz na jtanowiska ni uczyclełi w tychże zakładach ogłoszony będzie 
w na bliższym czasie. Kuratoryum >uż ooecnie przyjmuje podania kandydatów nb powyż­
sze stanowiska. 4io2

m m m m i te cu -h lo w e  i
IN Ż . T. L E S Z C Z Y Ń S K I

KRAKÓW, UL. GRODZKA 65
POLECA WSZELKIE MATERYAŁY TECHNICZNE 

I ELEKTROTECHNICZNE

Stora sztuczna zęby, złote
mostki i korony Kupuje 

po n a j w y/.s/.yc.li renach Za­
kład dentystytuiiy. ul. Grodz­
ka 19 GT-l 1

p * I  w:gitsziijjo tow. ur.ewn.,- 
go puszuiiiije się iokalu 

biurowego. Agmsz. du AcimiD. 
„Gońca* pod „Miliopy*. 3741

ZAGINIONY.
Jakób Bryl, lat 12, nieślubny syn Maryi, adoptowany 

na rzecz Au^uetyna, urodzony w Tarnowie, wydalił się 
od matki pi ted miesiącem i dotąd me powrócił. Opis 
osoby: Wzrost mały, żle rozwinięty, izczupłej budowy 
ciała, wygląda ua lat 8, włosy ciemne, oczy ci arne, twarz 
poc.ągta, w mowie zaciąga na „esz“ Miał się udać w  kie­
runku Radomyśla, może służy gdzie, we wsiach Rzemieniu, 
Rzochowie lub w Wujsławiu, pow. Mielecidego. Umysło­
wo iest dobrze rozwinę ty. Matka mieszka w Wierzcho- 
aławicach. 4212

Ktoby miał o zaginionym chłopcn jakie wiadomości, 
zechce je łaskawie nadesłać na ręce p. Czaplińskiego kie­
rownika P. P, P. w Wierzchsiawicacb, p. Bogumiłowjee.

Do sprzedania:
Kamienica Il-p^ętrowa p-ri y  plamtach — w ra ­

zie ‘kupioa caue 1 p, 8 p. zpii. i garaż wolńe do 
zaraiełzkariia.

Ramienica I I  -piętr w IV . dzieln icy z ojjrodem  
i wolnym  ^-m iopokojowum miie&zJiajiiem.

Kamr-mica H I-p iętr. w na j ruch li wwzej ulicy, 
śroumieścia, ze aklapem na parrerzi®, i calem  I. 
pdęijem.

W illa  o 14 pokojach z m orgow ym  ogrodem  i 
w łasnem osw ietlaiiiem  elektrycznen., wodoci%- 
giom, ŁMieniką, i całym  kom fortem , przy stacyi 
ko le jow ej przy Krakow ie, jako  rez\ ciency a, lub 
na fabrykę.

Kompleksy parcel pieiry/szorzędnych w  W ie l­
k im  Krakow ie odpowiednie pod budowę lub ja, 
ko lokata kaottału.

M ajątek około 300 m orgów pod Krakowem .
Folwarcrek 60 m orgów  koło  M ielca
Folwarczek 100 m orgów  koło Zaw iercia
lYałe io lw arczk i pod Krakow em . \V?zysUcie z 

ł>u.dynkami inwentarzż mii i zasiewami.
Ramienice z wolnem i m^^.krtufr.||H i piorw- 

ezogzęclne jako lokata kapitału.

Dom K a r . i - i o w y  i biuro pośrednictwa

uanca a ru p r t .c .r  
o t f  1 0 - 1 2  i  © < i i f - 6 „

Kupujcie ty lk o  z plerwszyclr rą k !
Kupujcie tylko w Łodzi—polskim Manczesterze 2

Wysyłamy pocztą jak przed wojną za zaliczką.
n . A i  1) Gotowe suknie naunodmejszego fasonu (kimono) z pię- 

m J m w ł  n  0 a l  i  knego trykotu, nadzwyczaj ładne, trwale, lekkie i prak­
tyczne. Zdatne do prania, w kolorach: granat, bronz, lila, czerwony, zie­
lony, bordo Dekolt i obwód rękawów przybrane tymże towarem, od­
miennego bardzo ładnego koloru. Wyrabiamy trzy toziulary: 1) dla pod­
lotków od lat 14-tu, cena sukni 521)0 mk. 2) dla dorosłych, cena sukni 
5600 Mk. 3} dla osób tęgich, cena sukni 6000 Mk.

2. Ne damskie kostjumy, suknie, bluzki. Szewioty najlepszego wyrobu, 
podwójnej szerokośi-i, w kolorach: granat, czarny, bronzowy, zielony, 
liliowy i blaao-kawowy. Nadzwyczaj, mocny, ładny i praktyczny m i- 
teryał. Cena metrt 2000 Mk.

3. Kort na damskie płaszcze i koatynmy, pełna szerokość (142 cm. 2 łokcie) 
kolor jasno szary, cena metra tylko 2500 Mk. (Na damski płaszcz po­
trzeba tylko 3 metry).

4. Melanż-prtms, nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, nie gruba 
(nie do rozdarcia), koloru maren go szarawe i cbaki, na męskie, damskie 
i dziecinne codzienne ubrania, szerokości 70 cm. (lUa łokcia). Cena 
metra 1000 Mk., podwójnej szerokości 2000 Mk.

5) Firanki na metry, piękna óanwa, przetkana paseczkami koloru białego 
lab kremowego, (podwójna kręcona nitka), szer. 90 cm. (lVa łokcia). 
Cena metra 70C Mk. podwójnej szerokości metr 1300 Mk.

6. Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, muśliny, zefiry, perkaliki, na 
bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, tartuchy i  dzieeinne nbranka 
po cenie 900, 1U00, 1100, 1200 Mk. za metr.

7. Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie 165x165 cm. po 
2000 Ml wyższego gatunku po 3000 i 4000 MJł, wełniane 0000, 6000 
i 7000 Mk.

8. Chusteczki białe i kolorowe do nosa, za sztukę 200 Min, wyższego ga­
tunku po 300, 400 i 500 Mk. za sztukę.
9 Markizety i  .Etarniny ‘ francuskie, gładkie i w  desenie, wyrób woa­
lowy (desenie ostatniej paryskiej mody) po 2600, 3200 i 4000 Mk.

10. Satyny oryginalne francuskie, najmodniejsze, eleganckie, fantazyjne de­
senie, nadające się ra suknie i wszelkie podszewki do koatyumów. 
Cena za metr 1850 i 2200 Mk.

Dla Panów! 11. 3 metry pełnej szerokości najnowszego elegano- 
kiego materyatu (czysta wełna) w  dobrym ga­

tunku, bardzo trwałego i efektownego w drobniutkie krateczki, nie­
zbędnego dla każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się 
w eleganckie ubranie lut kostyum, we wszystkich najmodniejszych ko- 

„ lorach. Za 3 metry 8900 Mk., na damski kostyum 3 Vj metra 10.400 Mk, 
Mataryał wyższego gatunku B, lepazy, gwarantowanej jakości, za 3 me­
try 11800 Mk. 3Va metra 13.800 Mk. Materyat najwyżóego ratunku C 
angielskie desenie, najmodniejsze. Cena zs 3 metry 19.700 Mk. za 8 l / r  
metra 23.000 Mk. (Wszędzie ten materyał sprzedawany jest po 7 do 
8 tysięcy marek za metr).

12. Du ubrać męskich dodajemy na żądanie kupującego pełny komplet pod- 
szewkipod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieazeni, kom­
plet a) 3800 Mk., b) 5000 Mk., c) 6500 Mk.

13. A ) Kupon na spodnie 1 metr 10 cm. specyalnie do ubrań wizytowych 
i balowych, czarne tło w paski, lub cienkie paseczki białe 5300 Mir 
(Cena za 1 metr 4800 Mk.). B) Kupony z takiegoż materyału pierwszo­
rzędnych fabryk, wyższego gatnnku po 6600 i 7700 Mk. Cena za metr 
po 6000 i 70oO Mk. C) Materyał na spodnie prztdwojenny kamgarn po 
10.000 Mk. za metr. KupOD na spodnie 11.000 Mk. Specyalny materyał 
na spodnie do konnej jaidy „Pepita*. Kratka czarna z białem, czysty 
kamgarn przedwojenny. Cena za 1 metr 11.000 Mk.

14 Komplet podszewki do soodni. A ) Cena 1000 Mk. B) Cena 1800 Mk.
16. Materyał na ubrania koloru ainerykańsko-wojakowego. Gatunek A. 

3500 Mk. za metr. B. 4800 Mk. C 5750 Mk. za 1 metr. Wszystkie ma- 
teryały męskie są podwójnej szerokości 142 cm.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za zaliczką oocztową, nawet 
bez zadatku. Za opakowanie przesyłki i inne wydatki, dolicza się 5%. Próbek i cen­
nika me wysyła się.

\ Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar 
się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze natych­
miast Przy większych obstalunkach prosimy o przysłanie zadatku.'

Zemhwiania prosimy la r t ło w a t
fkspAdycya Przesyłek Poczto wych

C o d a , K t l i fc s k to g o  N r  4 9 '
••NADZIEJA**.

P. F. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku bawarów i cen.

UWAGA, Kooperatywom, Kółkom rolniczym i Handlującym rabatu. Solidne 
i staranne wykonanie zamówień.

P. S. Otrzymujemy codziennie niezliczoną ilość listów dz.ęhczym.ycil. Niektóre 
nrzylaczamy

1. Sz. Ekspedyeya „Nadzieja"! Doprawdy że a nie wjein. kih mam s-an
iblll. 3 i;c U i: d».ę o ęFirmie podziękować za towar, który m s.ę bardT.n 

7,a niego bo .o-t.-ni baidzo ta.dowiuna. T. Di.;, ski. 
;-r..iii r.rniot iJoiioszę żo i*:o!nnt 0 I17;.
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